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Przedpłata w ynosi:

Miesięcznie .

W Krakowie
z  odnoszeniem bez odnoszenia

6 -2 0  z ł . 5 * 7 0  * ł .

Na całym obszarze Państwa polsk. 
z nrzesyłką pocztową

G-20 zł.

Zagranicą

9 *5 0  z ł .

Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego

5 * 7 0  z ł .

: Za kaźd| znaani 
adrasi

d o p ła ta  60 j r .
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Frekwencja roczna 35.000 osób — sezon letni od 1 wala

Cenu inacznfe zniżone w M in  i » czerwcu
K ą p i e l i ,  m i e s z a l i ,  p e n  , » m ! 0 w

3 tygodniowy pobyt wraz z leczeniem t osoby od 280 zł. — Słynne szczawy żelazisto ziemne 
do picia 1 kąpieli. Najsilniejsza szcza za elKaliczna Europy „ZUBER"

Kąpiele borowinowe. — Zakład przyrodoleczniczy. — Ordyuuje 60 lekrzy.
Po 10 an.ach pobytu 50 %  zniżka w przeiezdz.e kolejami. Wspaniały park. — Stałe kon­

certy. — Teatr — Kino awiękowe. — Dancingi. — Wycieczki w przepiękne gtrskie okolice.
Urzędnicy państwowi i samorządowi korzystają zs znacznych alg.

Informacyj udziela odwrotnie KOMISJA ZDłtUJOWA.

Wśrói! przeszkód i trudności.
G d y b y  n ie  b y ło  innych  d o w o d ó w ; j a t  

eona jurniej d z iw n a  je s t  sy tu a c ja  P o lsk i na 
teren ie m ięd zyn a rod ow ym , w y s ta rcz y ły b y  
az ie je  p o ż y cz k i za gran iczn ej, k tó ra  nas... 
n ie  dosz ła . Okazuj©  eię, że m n iej się w ie  
j m niej się p isze o p oży cz k a ch  zrea lizow a ­
n y ch , an iżeli o ty ch , k tóre  z ty ch  c z y  in ­
n ych  p o w o d ó w  za w io d ły  osta teczn ie , a lbo  
też n a p o tk a ły  n a  trudr o śc i, o d ra cza ją ce  ich  
rea liza c ję  na czas d łu ższy  lub k rótszy . O p o ­
ty c z c e  d la  C ze ch o s ło w a c ji d ow ied z ie liśm y  
się ju ż  ja k o  o  fa k c ie  d o k o n a n y m  i, g d y b y  
nie m anifestacja, na je j cze ść  w  izb ie  d e p u to ­
w an ych  i w  sen acie  fran cu sk im , w iad om ość
0  600  m iljon a ch  fran k ów , u d z ie lon y ch  rep u ­
b lice  c z e ch o s ło w a ck ie j, p rzesz ła b y  nrawie 
niespustrzeżem ie. T o  sam o m ożn a b y  p o w ie ­
d z ieć  o p o ż y cz ce  d la  B e lg ji je szcze  na w ię k ­
szą  sum e

T y m cza se m  o b o k  p o ż y cz k i za gran iczn e j, 
k tó re j nie otrzym aliśm y, p o czę ła  narastać 
leg en d a . R o śn ie  on a  w  da lszym  c ią g u  i n ie­
w ia d om e  je sz cze , jak ie osta teczn ie  p rzyb ie ­
rze  rozm iary . A le  n a w et g d y b y  n ie u rosła  
■więcej, a  p ozosta ła  w  d o ty ch cza so w y ch  ra­
m ach , to  m ożn a  ju z  o n ie j p ow ied z ieć , że nie 
o od n ies ie  p o w a g i P o l s k i . . .

B ) 1 cza s , na parę m iesięcy  przed w y b o -  
ram  Pratncji, k ie d y  u zysk an ie  p o ż y cz k i 
n a  fran cu sk im  ry n k u  fin an sow ym  nie nastrę  
oza lo  zb y t w ielk ich  tru d n ości. R zą d  p. ‘f a r -  
d ieu  p op iera ł w ó w c z a s  ch ętn ie  zabieg i ró ż ­
n ych  p ań stw  o  n o ż y c z k i i  w  ty m  Wiuśnie 
ok re£ ’ e u d z ie lon e  on e  zostały J u g e s ła w ji
1 Czechosłowacji.

\ r c dług in fo rm a cy j n a szego  p a ry  s>ki ego  
R jrespoi-denta-, i  za b ie g i P o lsk i m ia ły  w te d y  
du że  w id o k 1’ p o w od zen ia . M inister skarbu, 
p. Fi rndin, b y ł  ju ż z d e c y d o w a n y  n a  u dziele- 
n is  P o ls ce  p o ż y cz k i. P om y śln e  za łatw ienie 
sp ra w y  rozb iło  się o  różn icę  zdań  c o  d o  w y ­
so k o ś c i p o ż y cz k i. R z ą d  fran cu sk i g o d z ił się  
n a  o o ż y c z k e  w w y s o k o ś c i 200 m iljonów  fran 
k ó w , rząd  p< Tsk : d om a g a ł s ię  w ięk sze j su­
m y . R o z p o c z ę ły  się d łu g o trw a le  rozm ow y , 
k tóre , b y ć  m oże . d o p ro w a d z iły b y  do ja k ieg o  
k om orom isu . g d y b y  n ie  to , że  o  rokow a­
n iach  d ow ied z ie li się soc ja liści fran cu scy  
i  rozp oczę li k am pan je  p rze c iw k o  poży czce  
dla. P o isk i, g ro żą c  T ard ie ibm u , że, g d y  z g ło ­
si w te j sp raw ie w n  o s e k  w  izb ie  d ep u tow a­
nych', za in ic ju ją  d y sk u s ję  n a  tem at stosun­
k ó w  p o lsk o -fra n cu sk ich , m e p om ija ją c  w  
n ie j stosu n k ów  w ew n ętrzn ych  w  P olsce . 
T a rd ieu  u ląk ł się w ó w cza s , w y c o fa ł  sie z d o ­
ty c h c z a s o w e g o  stan ow iska  i o św ia d cz y ł, że, 
w o b e c  zb liża ją cy ch  się w y b o ró w  i sp od z ie ­

w a n ego  ustąpienia rządu , n ie m oże p op iera ć  
poży czk i d la  P olsk i.

Ju ż w te d y  sp ra w a utknęła- n a  m artw ym  
punkuie, z k tó re g o  n ie zd o ła ła  je j zepch n ąć 
znana interwencja, S p o w o d o w a ła  on a  nara­
d ę  u  p rezyd en ta  repu b lik i, p . L ebru n ‘a, w  
k tó re j w zięli u d z ia ł pp. T ard ieu . v la n lin  
i H erriot, a le  w y n ik i je j b y ły  n ega ty w n e . 
P rasa  fran cu sk a  p o tra k tow a ła  n aradę ja k o  
ptrw nogo rodzaju «e n sa c ję  p o lity czn ą  i  ch c - 
uiaż od ch w ili zw ołania jej u p ły n ę ło  już trzy  
ry g o d n ie 1, za jm u je  się nią w  d a lszym  ciągu .

B y ła  una —  p isze  ty g o d n ik  „ A u s  E cou - 
te s“  —  b a rd zie j p a te ty czn a , n iż m ow iou o , 
i ta k ie  p rzy ta cza  z  n ie j s z cz e g ó ły :

„P . Ferrm t zawoiar, zw racając się do 
p, Tardieu;

>—  Błagam  Pana, niech Pan zezwoli na 
zaliczkę funduszów dla Polski. D aję Panu 
słow o honoru, ze n igdy, nigdy nie uczynię 
Panu z tego zarzutu.

—  Nie!
Prezydent Republiki wmieszał się u i:
—  Mój kochany Tardieu. ja  jestem ćwiad 

kiem. Posłuchaj Pan Hprriot‘a, aa j Pan to 
zezwolenie. Znaim Pana od  trzydziestu pię­
ciu lat. W  imie naszej przyjaźni...

—  Skoro Pan mnie zna od trzydziestu 
lat, wie Pan, że g d y  powiedziałem : nie, to 
znaczy; nie!

Nastało milczenie. T o kilku minutach, 
p. L ebrm , kładąc rękę na mamieniu p Tar- 
dicu, szepnął

—  Patrz Pan!
W  głębi pokoju  p. Herriot, znękany, 

w zruszony byt do łez".
G d y b y  ta k  istotn ie b y ło , ja k  pisze t y ­

godn ik  fran cu sk i, to  sy tu acja  o p o ż y cz k ę  
d la  P o lsk i m e  p rzed sta w ia ła b y  się  tak zle.
1 . H erriot, ja k o  prem jer, posiad a  dziś -wszel­
k ie  m oż liw ośc i, a b y  u ła tw ić  P o lsce  zacią ­
g n ięc ie  p o ż y cz k i na ryn k u  tzrrcu sk im . A le  
c a ła  rzecz  p o le g a  n a  tern, n iew iadom o, co  
w  tern w szy stk iem  jeist p raw dą, a c o  ma ch a­
rakter, p ow ie d zm y , le g e n d y  p o lity czn e j. 
r rosta , z  n a tu ry  rze czy , spraw a sk o m p lik o ­
w a ła  się  n iezm iern ie i dziś coraz m u lu io j 
zor jtn tow  a ć  się w  ty m  sp locie  w yd a rzeń , 
z p e w n o ścią  b a rd zo  in teresu ją cy ch  dla p o ­
stron n ego  w id za , a le  n iep rzy jem n ych  dla ich 
w sp ó łtw ó rcó w  i u czes tn ik ów . N iem niej je d ­
nak p ozn an ie  tej sp ra w y , c h o ć b y  ty lk o  w1 
p ew n y ch  fragm en tach , n ie pow żnno b y ć  bez 
k orzy ści dla op in ii pu b liczn e j w  P o lsce .

«  * *

J eże li nie rea ln ie j, to  p rzyn a jm n ie j zna 
czn ie  p roście j p rzed staw ia  s ‘ ę spraw a dnu 
g ie j transzj; p o ż y cz k i k o le jo w e j. T o w a rz y ­
stw o p o lsk o -fra n cu sk ie , b u d u ją ce  k o le j 
Ś ląsk — G d yn ia , zgodn ie  z u m ow ą, zaw artą

« m po najtartsz?e1i oo»
nach fabrycznych  

T a l  J J f  r  w wid,kim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dy.vany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kany z.Koce i Pledy, Narzuty,
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P ł a s z c z e  g u m o w e  i impregnowana

P R Z E M Y Ł 6 -L IN O LE U M
I Ć r a k ó ^  R y n e k  1 0 -
W a r s p w a ,  Marszałkowska 141. —  B ie lską  W z f e a  2£. 

W  vr'e.s^y«h * Kładów.,

z rządem  p olsk im , w in n o b y ło  na dzień  1-szy  
m a ja  w p ła c ić  d n ig ą  transzę te j p o ż y cz k i nie 
u czy n iło  te g o  jed n a k , p o w o łu ją c  s ię  na 
is tn ie ją cą  w  um ow ie k lauzu lę , u za leżn ia ją ­
c ą  w yp u szczen ie  d ru g ie j ser ji o b lig a cy j o d  
stanu rynku fin an sow eg o . Stan tan, ja k  w ia ­
d o m o , n ie je s t  zb y t  św ietn y , i  przedsięb ior­
stw a fran cu sk ie , su b w e n cjo n u ją ce  bu d ow ę 
k o le i, z ro b iły  u ży te k  z p rzyzn a n e ! im  bardzo 
jed n ostron n e j k lauzu li. Nie b y ł  to , zresztą, 
jo d y n y  p ow ód  O b ligacje  pier w szej transzy 
p o ży cz k i k o le jo w e j stoją, w  te j chw ili bardzo 
n isk o , w ięc istniała u zasadn ion a ob a w a , że 
w yp u szczen ie  d ru g ie j serji o b lig a c ji sp o w o ­
du ją  n ow ą , jeszcze  w ięk szą  zn iżk ę  kursu. 
T ym czasem  b u d o w a  k o le i w in na b y ć  aa le j 
k on tyn u ow a n a . S tąd  p o ch o u zą  za b ieg i n a ­
szego  rządu  o u łatw ianie T ow a rzystw u . b u ­
d u jącem u  k o le j, u zyskan ia  k re d y tó w  n a  ra­
chu nek  drug iej tran szy  p o ż y cz k i k o le jo ­
w ej. A le  i te zab ieg i n ie  o d n io d y  rezultatu , 
n iem niej je d n a k  rokow a n ia  sa, w  tok u  i  nie 
jest w y k lu czo n e , że już w  n a jb liższym  cza ­
sie będą  pom yśln ie  zakoin-.zone. C h odzi na- 
razie  o sum ę 100 m iljon ów  fran k ów .

B a rd zo  znam ienny w  ty m  w zględ zie  u k a ­
zał s ię  artyk u ł w  organ ie  radyk aln ym  
„U E u rop e -.Ń ou ye lle^ .' Ja k  w szystk ie  n iem al 
g ło sy  pism  fran cu sk ich , d o ty c z ą c e  i  olsk i,

n ie je s t  on  zbyt p rzy je m n y , a le  w y aika % n ie ­
g o , że sprawa ta  zaczyna w ch odzie  n a  nory. 
realne. Z a liczk i u d z ie liła b y  P a ń stw ow a  K aea  
d e p o zy tó w  ( „ T a k s ę  de D ópoits"), o c ty w is c ie ;  
pu d  g w a ra n c ją  sk arbu  p o lsk ie g o . N ie  je s t  
to rozw iązan ie  spraw w z b y t  p om yś ln e , a le 
bod a j jed yn ie  m oż liw e  w  o b e cn e j sw tuaojh 

*  * *

T ru d n ości, ja k ie  n a p o ty k a  Polska w  ta* 
k res ie  spraw  fin a n sow y ch , d a ją  nuarę te g o , 
ja k  n ienorm aln a  i  c ię żk a  iest je j sy tu a c ja  
p o lity czn a  i  ja k  w ie le  treeba  -będzie w y s ił­
k ó w , aby  o d r o b ić  to, Co zos ta ło  rm am ow a r 
b e  i  zaprzep aszczon e w c ią g a  osta tn ich  kil­
ku la t. A. D.

Dr. med.

M A N T Y  GLAZtiR
ordynuje

j a k  w  la t a c h  u b ie g ł y c h

W M A R I E N 3 A D Z I E
KO FEL IMPERIAL

-Telef. Nr- 2074. Tetef. Nr. Ć074,.
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Antonetkl-KuHiba i Koniakcwe lierbktniczki k°ówaiier7ibowyc£== 
A ntoni l O T H E  K r a k ó w ,  Sław ko w ska 20,



Str. 3 ..GŁOS NARODU11 z dnia 12-go Czerwca 1932 ' Nr iffl

Przegląd religijny.
Rozm ow a L udw iga zc Stalinem . — „P rzezn aczen ie11. —  Opatrzność. —  Skarl bezbożnictw o

m as?
T rasę eu ropejsk a  ob iega  w yw iad znanego 

pisarza n iem ieck o-żydow sk iego  L udw iga ze 
Stalinem . R ew elaeyj, nadzw yczajności w  ni

P otęp ione. ..Nie w ierzę w m istykę" —
ośw iadczy! Stalin kończąc ..filozoficzny"
w stęp sw ej rozm ow y. O bciął zaś p raw d op o­
d ob n ie  pow ied zieć: ..n ie  w ierze  w św iat nad* 
zm ysłow y ''. Bo „m isty k ę " sw oistego gatunku 
Stalin ma i w ierzy w nią nawet. Tą mistyką, 
..re lig ją " jest dla n iego —  socjalizm .

A teizmem , „bezbożnictw  c m " bolszew izm u 
zajął sio w m onachijskim  m iesięczniku
..H och lan d" znany filozo f B erd ja jew . In tere­
suje go n ie ateizm  przyw ódców , a le bezboż­
nictwo mas, które jego  zdaniem  robi ciągle 
n ow o zdobycze.

Pochód bezbożn ictw a w Rosji przypisu je 
B erd ja jew  czynnikom  społeczno-gospodarczym . 
„R osy jsk i człow iek  — ipiszo —  stal się ate­
istą z c  szczególnej m iłości ku sp raw ied li­
w ości s p o łe c z n e j . . .  „B ó g  —  m ów ią  —  s tw o - ! 
rzył św iat n iespraw ied liw y  i pełen  b o leśc i; 
trzeba B oga z etycznych w zg lęd ów  zaprze­
czyć". . . . A l e  ta litość d la  cierp iących  i dla 
ofiar stosu nków  społecznych  zam ienia się

dziś w  okrucieństw o, m iłość w oln ości w  de 
spotyzm ".

Trudno pow iedzieć, czy  B erd ja jew  ma 
rację, gdy  od pow ied zia ln ość za srożące się  
dziś bezbożn ictw o w  R osji 7.w ala na barki 
konserw atyw nych  pod p ór  carsk iego  tronu, na 
w sfeczn iclw o sp ołeczn o  dw oru  i na despo­
tyzm adm inistracji R osji przed w ojen n ej. Jego 
pogląd  zda jo  s ię  potw ierdzać agitacja n ihili- 
stów , np. Bakunina w  latach 50— 60 u b ieg łe ­
go stulecia, prow adzona pod  hasłem  w alki 
n iety iko z relig ją , a le  z  Bogiem , jak o w ino­
w ajcą tego, co w ów czas by ło. A le  dość już 
jest, jeśli choć częśc iow o  rosy jsk i filozof ma 
rację, —  jeś li, m ianow icie, n ieroztropne, złą 
ozenie re lig ji z n iesp raw ied liw ością  stosi ^  
k ów  gospodarczych  i z n ieuczciw ością  ustroje 
poi i tycznego żłob iło  w  m asach lu dow ych  
i robotn iczych  d rogo  dla d zisie jszego  a teizm u.

D op iero  n a  takiem  tle  w yraźn ie w ystę­
pu je m ądrość Stolicy A posto lsk ie j, k tóra  od 
L eona XTTI do P iusa X I  ustaw icznie p o d k re ­
śla, że lo ja ln ość k a to lik ów  w  stosunku do 
istniejących i  legalnych  ustrojów  nigdy n ie  
pow inna w yradzać się w  identyfikację. Ani 
K ościół, ani relig ja , ani B óg  n ie  m ogą od p o ­
w iadać za lu dzk ie  grzechy. Odpowiadać... za 
n ie w inni sami ludzie, \ ty lk o  ludzie, i

P ejot.

W  Polsce jest 69 proc. Polaków
W YNIKI SPISU LUDNOŚCI POD

0 ciem piszą mm?
Sanacja wileńska rozdarta walką 

o komunizm.
W  Wilnie trwa dalej walka dziennikar­

ska o „komunizm" p, Dembińskiego... 1 tak 
pos. Mackiewicz odpowiada w ..Słowie" na 
artykuły pomieszczone w „Kurjerze W  i leń- 
ekim" przez naczelnego redaktora p. Okuli- 
c/za, p . Budzińskiego i 8 przyjaciół p. Oku- 
licza. O liście 8 „przyjaciół" p . Okulicza pi­
sze p. Mack ie więź:

„Jost to  odruch przyjacielski, raczej zro­
zumiały, bo p. Okulicz p o  m oże zbyt ostrem 
z m ojej strony w ytknięciu mu grafoman- 
efawa, istotnie pew nego gestu litościw ego 1 
pocieszającego bardzo potrzebuj '. Grafoman 
stwo nie jest cechą niemoralną, lecz rodza­
jem  niezdrowia, przykrem dla otoczenia. 
Chrześcijański gest 8-miu panów tembur- 
dziej zasługuje na pochw ałę” .
Ó opisie inkryminowanego zebrania mło­

dzieży, podanym przez p. Rudzińskiego p. 
Mackiewicz tak się wyraża:

„Tak łgać, jak p. Rudziński, można do­
piero w tedy ; gdy się ma pew ność zgranych 
św iadków . Otóż raz jeszcze pow tórzę, że 
cała dyskusja ze strony przemawiających no­
siła wyraźnie komunistyczny charakter, że 
sam a definicja państwa była formułowana 
w sposób kom unistyczny’1.
Swoją odpowiedź p. Mackiewicz kończy:

1 „W ych od zę  z tej polem iki całkiem za­
dow olon y . Oto z chwilą ulokow ania się w  
„K u r. W ii.’1, grupa p. Dem bińskiego zaczęła 
drukow ać bez przeszkód, ze strony redakcji 
artykuły, propagujące sow iecki punkt w i­
dzenia. Takim  był artykuł o Japonji. o gen .- 

! won Schleicher i dwa- przeglądy prasy, o 
MussoMnim i o  em igracji rosyjsk iej. Wfezyst-

’ k o  to  w kilku numerach” .
!A zaś p. Dembiński w „Kurierze Wileń- 

•lam" pomieścił długi artykuł przeciw p. 
Mackiewiczów-], którego nazywa „szlachec­
kim Petronjuszem", myślącym tylko o ró- 
iacli i o użyciu.

„Wśród woni fijołków —  pisz© p. Dem- 
fciński —  przy  świetb różnokolorowych 
«ikieł aleksandryjskich i dźwięku cyfr u- 
mierał w objęciach złotowłosej Eunice Pe- 
t̂ronjusz z otwartymi żyłami.

Na Zamkowej w kilku pokojach redak­
cyjnych zastyga „ostatni prezent klasy zie­
miańskiej11 „Słowo’1 w objęciach swego re­
daktora. Zastrzyki nie pomagają. P. Ma­
ckiewicz miota się w coraz mniej wybre­
dnych chwytach polemicznych.

1 To wcale już nie Petronjusz —  to zwy­
czajny, buriuazyjny bolszewik, który do- 

i brzo zna szkołę Stalina i jego metody wal­
ki”.
Pięknem za nadobne!... P. Dembiński 

Jest dla p. Mackiewicza „komsomolcem11, a 
zaś p. Mackiewicz dla p. Dembińskiego —  
„bolszewikiem11.

Dekret o pensjach dyrektorów.
„Słowo Polskie'1 (sanacyjne) wita z ra­

dością zapowleź dekretu o obniżeniu pensyj 
dyrektorów w przemyśle:

„R r e c z  jasna, t e  by łob y  błędem  i nai­
w nością przypisyw ać omawianemu dekreto­
w i jakieś w iększe materialna znaczenie pod  
jwzględem uzyskanych zeń efektywnych 
oszczędności czy  kapitałów , zdolnych sku­
tecznie ożyw ić w yczerpany organizm ży ­
c ia  gospodarczego. P olsk a  jest kraj im  zbyt 
słabo uprzem ysłow ionym  i w  sumie nie p o ­
siada jakiejś nadmiernej ilości tych  „dyre­
k torów ", k tórzy  pobierają w ygórow ane u- 
p osażm ia  czy  odszkodow ania. Oszczędności 
w yciśn ięte z praktycznego działania dekretu 
stan ow ić będą w  ogólnym  bilansie p ozycje  
groszowe. Grubą, zatem dem agogją  —  wbrew 
oczyw istem u realizmowi sytuacji —  opero­
w ałby  ten (jak operuje nim n. p. opozycja  
pepesiackiego autoramentu), k tob y  oczek i­
w ał po tym dekreci-'... przezwyciężenia 
kryzysu, deficytu  budżetow ego i t. p.

D ekret ten posiadać bę.lzie natom iast 
ponad wszelką w ątpliw ość ogrom ne znacte- 
nie moralne.

Ogólne a zarazem zasadnicze znaczenie 
Jego polega przedewszystkiem  na tem, że 
dekret ten oznaczać będzie dalszo rozsze­
rzenie granicy interwencjonizm u Państwa w  
dzicdzirię życia gospodarczego i to —  w 
'rlanym przypadku —- na. odcinku, najbar­
dziej może ze w szystkich  uważanym za nie­
tykalne tabu. Jest rzeczą, przytem nad w y- 
caz charakterystyczną, żc naw_'t sfery, za­
przysięgłe dogm atom  liberalizmu gospodar­
cze g o  (jak  Ti. p. endecja) zdają, się witać 
ten dekret z uznani im. chociaż godzi ou 
niewątpliw ie w  najdelikatniejsze i najbar­
dziej podstaw ow e zasady w olności pryw at­
n ej gospodarki. Napór rzeczyw istości raz 
Jeszcze stwierdza absurdalność i niem ożność 
obrony niem oralnych zasad, stanow iących 
filary rozkładającego się ustroju gospodar­
czo-społecznego, zbudow anego na niespra-

niema. .Jodyną „re w e la c ją "  jest chyba to. 
czego Stalin n ie  pow iedział, czy n ie chciał 
p ow ied z ieć: —  jak i jest stan dobrobytu  sze­
rokich w arstw  ludności w państw ie snwiee- 
k i e i n ? . . .  P raw d opodobn ie  n ie miał się czeiu 
pochw alić.

Znalazł sio jeszcze jeden  ustęp w w yw ia­
dzie, który może zainteresow ać w ierzącego 
c z ło w ie k a . . .  Ludw ig spytał Stalina, czy 
.w ierzy  w p rzezn aczen ie"?  „B ra l pan — m ó­

w ił mu L u d w ig  —  udział w w alkach. Prze­
śladow an o pana. N iektórzy z przyjaciół pana 
zginęli. Pan zaś w yszed ł cało. Gzem pan to 
tłóm aczy? Czy w ierzy  pan w  p rzezn a czen ie?"

Pytanie —  jak  w idzim y —  jest bezseuso- 
w e . . .  ..P rzezn aczen ie"! E cho okrutnej nauki 
K alw ina o „p red esty n a cji". lu b  jeszcze okrut­
n ie jszej i jeszcze  bard zie j bezsen sow ej nauki 
M ahom eta o  „k ism e l"  Allałta. L u dw ig  nie 
zna chrześcijań sk iej nauki o  Opatrzności, 
d la tego m ów i o  „p rzezn aczen iu ", k ied y  chce 
w yrazić w ia rę  ludzką w  istn ien ie  siły 
w szechm ocn ej rządzącej św iatom , w  istnienie 
Boga osob ow ego , Stw órcy  i  Pana. Nie zna; 
a m oże nie w ierzy. O ciera się  o  Bóstw o, a n ie  
w idzi Go, naw et G o n ie  m oże, n ie chce, 
nazwać.

O dpow iedź stała na tynisainym  poziom ie. 
„N ie  w ierzę  —  m ów ił Stalin —  w  przezna­
czenie. Sama i d e a  przeznaczenia, idea 
„S ch ick sa l", jest przesądem , nonsensem , 
przeżytkiem  m itolog ji, w  rodzaju  m itologji 
starożytnych G rek ów , k tórzy posiadali b o g i­
n ię  przeznaczenia, decyd u jącą  o  los ie  ludzi...

„P rzezn aczen ie", to coś przeciw n ego  pra­
w om , coś m istycznego. Nie w ierzę w  m i­
stykę".

Idea  przeznaczenia  jest „n on sen sem ". 
Zgodia. M ożem y podp isać w szystkie argu ­
m enty, k tóre  Stalin w ytacza przeciw  „p rze ­
znaczeniu". C złow iek  n ie  jest b ezw o lo  om  na­
rzędziem  w  ręku  ja k ie jś  w yższej siły, ja k ie ­
goś „fa tu m ". A le  też n ie  jest panem  d o  tego 
stopnia, b y  „sa m " i „ty lk o  sam " —  jak 
m ów ił Stalin —  d ecyd ow a ł o  sw oim  „ lo s ie " .  
P ow ied zen ie  starożytnych: „k a żd y  kow alem  
sw ojeg o  lo s u "  m ieści ty lko część praw dy. 
D ru ga  je j część  zaw iera  E w an gelja  poucza­
jąca  o O patrzności. L osy  człow ieka  tw orzy  
cz łow iek  i Bóg. Także losy  n arod ów  i państw. 
Są „g ęsta  D e i"  (dzieła  B oże) „p e r  F ran cos" 
(p rzez  F ran k ów ), a le  są  i „p e r  P o lon os" , 
i przez w szystk ie n arody  działane.

Z arów n o  L u dw ig , ja k  Stalin, obydw a j 
unikali w szelk ie j w zm ianki o Bogu, o  św ię­
c ie  nadzm ysłow ym , ch oć  o te p o jęcia  potrą ­
ca li co  chw ila  w  sw e j rozm ow ie. O czyw iście! 
Są to p o jęcia  prosk ryb ow a n e  w  R os ji Stalina.

Berlin, w  czerwcu.
,W Monaehjum to cz y  się proces polityczny 

dziennikarza berlińskiego W ernera A brla, k tó ­
ry  oskarżony został o  kilkakrotne krzyw oprzy­
sięstwo. Przed sąd pow ołani zostali w  chara­
kterze św iadków  w ybitni działacze hackenkreuz 
larow scy jak Hitler (o k tórego zeznaniach już 
donosiliśm y w  telegramach. Uw. Red.), Ross- 
bacli, Goeriug. Hcines.

W erner Abel ma, za sobą awanturniczą, prze 
szłość. Mając lat. 21 przybył do Monaehjum. 
Tam zaznajomił się z attache w łoskim  M iglio- 
ratim oraz z przyw ódcam i prawicy. W  roku 
192-1 Abel znalazł się wo W iedniu, gdzie praco­
wał dla narodowych socjalistów . Następnie z 
polecenia austriackiego przyw ódcy  narodow o- 
socja listycznego Beschnyego udał się na Wę- 
f-ry, dalej przrz Rutnunję przedostał się do Tur­
cji, gdzie ożenił się z pewną W ęgierką, córką 
p rzyw ód cy  „budzących  się W ęgier", następnie 
w krótce się rozw iódł, potom by ł kierownikiem 
kinem atografu w  K onstantynopolu a wreszcie 
pow rócił do  Niemiec, gdzie w ystępow ał jako 
dziennikarz, zdradzając równocześnie różne hi­
storie.

W erner Abel oskarżony jest o krzyw oprzy­
sięstwo. Zeznawał bowiem przed sądem pod 
przysięgą jako świadek i to dwukrotnie, żc ha- 
Ckenkreuzlorzy pobierali od rządu w łoskiego 
wsparcia finansowe i że zrezygnowali z Tyrolu 
południow ego, pozostaw ia jąc g o  W łochom . 
■— w— — ^

w iedliw ości, krzyw dzie i wyzysku słabszych 
przez, ekonom icznie silniejszych i uprzyw i­
lejow anych1’ .
N ie  w ie m y , c z y  „ e n d e c ja 11 m a p o w o d y  

do sm utku  z  p o w o d u  t e g o  d ek retu , ale na- 
pew.no s fe ry  k on serw a ty w n e  z B . B ., k tóre  
„S ło w o  P o ls k ie "  przem ilcza .

T. Stosunkow o .szybko, bo już po upływie 
p ó ł roku od  dokonania spisu ludności ukazało 
się w  „W iadom ościach  Statystycznych" zesta­
wienie ludności -polskiej i niepolskiej. Brak jesz- 
czo obliczeń, ile wśród tej ludności niepolskiej 
jest Ukraińców, ile Białorusinów, Niem ców 
etc., ale przynajm niej w iem y już, ile w każdem 
w ojew ództw ie i w każdem pow iecie jest P ola ­
ków  ściśle biorąc nie Polaków , lecz ,.z języ ­
kiem ojczystym  polskim ". N arodow ość i język  
o jczy sty  niezawsze się pokryw ają. Są, bowiem  
pow iaty, w których ludność tysiącam i przyzna­
je się do polskiego języka ojczystego, ale m a­
sow o i system atycznie głosu je na listy  niemie­
ckie, czyta  pisma niemieckie, organizuje się w 
niem ieckich tow arzystw ach i t. p. T ych  ludzi 
trudno uważać za Polaków.

W  całem państwie polskiem łącznie z w o j­
skiem skoszarowanem język ojczysty polski po­
dało 22.208.076 ludzi, czyli 69.1 procent ogółu. 
Bez w ojska  skoszarow anego odsetek ten w y­
nosi 69.00, z czego wynika, że w  armji żyw ioł 
polski jest jeszcze silniejszy, niż w całem pań­
stwie.

Najbardziej polskiem według tego oblicze­
nia jest województwo śląskie. Tam bow iem  tyl­
k o  7.7 proc. ludności posiada inny język  oj­
czysty niż polski. Cyfra ta zadziw ić musi każ­
dego, kto pamięta, że w  ciągu dziesięciu lat 
przynależności tego w ojew ództw a do Polski li­
czba g łosów  niemieckich stanowiła zawsze (7

Abel był mężem zaufania w głów nej kwaterze 
Hitlera.' W  tym charakterze według sw ych  ze­
znań zapoznał się z włoskim  attache w ojsk o­
wym  Miglioratim, k tóry  udzielał zapom ogi f i ­
nansowej prasie liackenkreuzlerowskiej. W e ­
dług zeznań A b 'da  Hitler spotkał się z Migiio- 
ratim; obecni byli również narodow i socjaliści 
Hoffman i Gonring. W  czasie tego spotkania 
zawarto pisemną umowę, m ocą  której faszyzm 
włoski miaf pomagać finansowo narodowym 
socjalistom niemieckim pod warunkiem, że Hi­
tler zgodzi się na ustępstwa w polityce tyrol­
skiej na korzyść Włocb. P rzy tej rozm owie w y­
raźnie m ów iono o p om ocy  finansowej. A bel da­
lej zsznaje, że H itlerow cy rzeczyw iście otrzy 
m yw ali od  M ig lio ra tieg o  pieniądze. Nie inaczej 
p ostęp ow a li przyw ódcy  austrjaekich hackcn- 
kreuzlerów. Przez faszyzm  włoski wspierany 
był fin a n sow o  przyw ódca Heimwchry Pabst 0 - 
raz przyw ódca hackenkreuzlerów Rcschny, k tó ­
ry  p rzyrzek ł przedstaw icielow i W ioch , że Au 
strja za wynagrodzeniem pieniężnem zrezygnu­
je 7. Burgenlandu na korzyść Węgier.

Rozpraw a obfitu je w  interesujące momenty. 
Abel podtrzym uje sw e'tw ierdzenie a nawet je ­
szcze ostrzej je  formułuje. Zeznania świadków 
dotąd nio w yjaśn iły  sprawy, bowiem  większość 
św iadków  nio może przypom nieć sobie, jak 

sprawa się przedstawiała. H itlerow cy w ystę­
pują przed* sądem w ojow niczo. N arodow o-socja 
listyczny  radny miejski W eber przesłuchiwany 
jako świadek odm ówił odpow iedzi na pytania 
obrońcy Rosonfekla, rzucając ihikoniezną, uwa- 
<rp: „Jestem  niemieckim mężem’1. Sąd jednak 
nie podzielał zdania, że .miemiecki m ąż" nic 
powinien odpow iadać na pytania obrońcy  ży ­
dow skiego wyznania i skazał W ebera na za­
płacenie grzywny. 500 marek l*b 10 dni wie-

F I ?zienia.

WZGLĘDEM NARODOWOŚCIOWYM.

wyjątkiem w yborów  w listopadzie 1930 r„ k tó ­
re jednak dały  Niemcom pow ód do skarg w 
Genewie) więcej niż czwartą, a naw et w ięcej 
niż trzecią część ogółu głosów . Co w ięcej, w 
różnych polskich -wydawnictwach aż do ostat­
nich lat szacow ano Niem ców na 20 do 30 pro­
cent.

Przypusaczoniu. że spis był tendencyjny 1 
sfałszował obraz stosunków  narodow ościow ych, 
na przeszkodzie stoi fakt, że ten sam spis w y­
kazuje obniżenie się procentu ludności polskiej 
(w porównaniu 7. r. 1991) w niektórych w o je ­
wództw ach w schodnich np. now ogródzkiem  i 
poleskiem. Spis nie ukrywa zatem tej przykrej 
prawdy. A  zatem należałoby przyjąć, że na 
Śląsku w ysoki, najw yższy w  państwie, odsetek 
ludności z językiem  ojczystym  polskim tłuma­
czy  się tem, iż do ludności m ów iącej językiem  
ojczystym  polskim zaliczano w szystkich, k tó ­
rzy posługują się w domu jozykiwu polskim 
choćby  zepsutym, be-/, w z gięciu n a . to. jakim, 
jeszcze innym językiem  ludzie ci się posługują, 
jak głosu ją , do jakiej narodow ości się zaliczają.

B iorąc to w szystko pod uwagę trzeba sohie 
pow iedzieć, że cyfra 92.3 proc. m ów iących ję ­
zykiem ojczystym  polskim na Śląsku będzie 
podawana w  w ątpliw ość n ietyiko przez naukę 
niemiecką, ale i neutralną. N ależałoby stale 7.a- 
znaczać, żo liczba głosów  niemieckich jest za ­
wsze większa, a przedewszystkiem należałoby 
przypom inać to ciągła społeczeństwu polskie­
mu. by  nio sacłziio 0110. że stosunki narodo­
w ościow o na Śląsku nie dają już żadnego p o ­
wodu do trosk.

Najmniej polskiem na Śląsku jest miasto 
Bielsko, w  którem  język o jczy sty  niepolski p o ­
dało aż 56.5 proc. m ieszkańców. Natomiast w  
mieście K atow icach jest w edług spisu tylko 15 
proc. ludności z językiem  ojczystym  innym 
niż polski, w  pow iecie rybnickim tylko 2.2 
proc., pszczyńskim  —  3.2.- lublinieckim —  2,2, 
św ietochłowiekim  6.2 proc. i t. p.

W ojew ództw o poznańskie ma w edług spisu 
9.5 proc. ludności, której językiem  ojczystym  
nie jest polski.

W  w oj. pomorskiem ludność ta w ynosi 10.1 
proc. W  powiecie Sępolno przekracza nawet 
10 proc., w e w szystkich innych spada noni- 
żej 20 proc, Najhardziej polskim jest pow iat 
lubawski (97.1 proc. z językiem  ojczystym  pol­
skim), następnie miasto Gdynia (96.9 proc.) 
Rzecz ciekawa, że miasta Toruń i Grudziądz 
są bardziej polskie niż odnośne powiaty. A w ięc 
na Pom orzu jest dużo Niem ców rolników.

W  woj. krakowskiem naliczono 92.2 proo. 
ludności 7. językiem  ojczystym  polskim. Lu­
dności niepolskiej najw ięcej jest w  pow. g or ­
lickim (26.4 proc.), dalej w pow. grybowskim  
(19.7 proc.) i nowosądeckim  (21 -0 proc.). W  
tych powiatach w  grę w chodzą Łem kow ie. Ż y ­
dzi w  niektórych pow iatach podają język pol­
ski jako ojczystych  w innych nie. Miasto Kra­
ków ma 21.9 proc. ludności z językiem niepol­
skim, powiat K raków  tylko 0.6 proc., powiat 
Chrzanów 7.8 proc., a znów pow . Myślenice tyt­
k o  O.g proc,

O w ojew ództw ach  południow o-wschodnich 
i wschodnich w następnym artykule.

S. S.

2arówki przepalone
przyjmujemy do naprawy I zamieniamy 

na fabrycznie nowe za dopłatą.

„TECHNIKA" Kraków, Florjańska ?.
(dawniej Triumf)*

Czy hitlerowcy brali pieniądze od Włoch?
(K orespondencja własna „G ł. Narodu11.)'
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Pułk. Kostek-Biernatki ustępuje?
E orispon d em  „K w -jera Lw ow skiego ’1 dono- 

o. z W arszaw y: W  kołach politycznych  krążą 
pogłoski że w k .ó ł co nastąpić ma zmiana na 
stanowisku w ojew ody now ogrodzkiego. Pułko­
wnik Kostek Biernacki m? opuścić to stano 
v isk o , na jego miejsce ma przyjść p. Biiek.

Redukcją ryczałtu dia duchowieństwa.
M inisterstwo Skarbu pow iad om iło  poszcze­

gó ln e  kurje diecezja ln e, że ryczałt w ypłacany

Młodzież w Starogardzie na Pomorzu, m a­
ją c  na uwadze zlo, jakie się szerzy przez n ie­
moralne, pornograficzne książki i przez obli­
czone na szkodliw ą sensację czasopisma, posta­
nowiła na specjamem, wielKiem zeDraniu:

1) nie czytać złych książek i czasonism, 2) 
zwrócić się z gorącą prośbą do społeczeństwa, 
by bojkotowało takie puma, 3) zwrócić się do

gćlnie „Tajnego Detektywa” , ponieważ czaso­
pismo to wpływa ujemnie i wprost zabójczo na 
młoue pokolenie, godzi w nasze uczucia szla­
chetne i obniża autorytet i etykę życiową naro­
du polskiego.

Jak się dowiadujem y, w całym szeregu in­
nych miast pom orskich, młodzież powzięła na 
zebraniach postanowienie treści analogicznej.

Objaw to pocieszający, św iadczący o zdro­
wiu moramem młodzieży.

wszystkich m iejscow ych księgarni, oraz kio- 

d ie c ^ z jo m 'z  to ie m  7  £  E ł  P *10?  2 pr°* bą ’ by  nle Prow8dz(' no 1 ™ «zerza -
zm niejszony o  10 procent. Stosow nie dc togo no * łn iorabzP ?§ < # *  książek i czasopism, szcze- 
pen sja  proboszcza będ zie  w ynosiła  odtąd 114

m iesieczr i©. (K A P .) aS -  85 d “ 5 „Sucha i czy „mokra4* Ameryka.
P W 3 w ie ?k ie  p r o c e s y  W W a r s z a w ie .  P© sensacyjnem  ośw iadezenii J. R ocke - 1 Pershing —  m oże do jść  d o  skutku rozsądna

W  poniedziałek  d n ia  13 b  m na w ok an - f ! U? ra & ^ d z i e  on  p op iera ł re torm a? Czy m oże d o jść  d o  w ładzy rząd
W a rsz -w ie  zna jda  za ™ -e s j“ p ©»n prohibLc.ii bez  w zględu , istotn ie lu d o w y ?  Nie i d latego też jesteśm y

re - :ka in a "L  i ba r wę  aiifiprołiibiejonistów , rządzeni przez k o ier je  m arnych polityków ,
"  ̂  1 & 11 i A-lTm i Ał57C» wrat/Anip «7 fffniTJłf-l-J n-tnr/tłcijii /il o.ł a nr/t m.niniT w    ł-, ' __

d z ie  sądu ok ręgow ego  w
się  dwra w ie lk ie  p rocesy , m n jr u m .  • • • • Cł • , , ,
stratu, Hilarego Dąbrow skiego/który praeu / ‘Uemmejsze ?r  ,w^ v<jlf a
ja c  w b i.u  :e radcy praw nego m i is t r a t u , ' m? ? 'a b - c z e l n e g o  d „ -

i « i i - i  .5t , w odcy  arm ii am erykańskiej z czasów  w iel-zdefraudow ał sume blisko poł im ljona zło- , .  . ■ . J J J
łtrnłl nT*tł!ł TłTnone ni>r>niłnl1rńiir Co rl vi Vtt llłrtnl ' Jłych, oraz proces urzędn ików  Sądu ^ajw yż-, , , , .  | G enerał Persh in g  w ygłosił na bank iecie
szego, Oskar onych o przechow yw anie w  b i - k i  , „  • t
b lW e e . sadu h h „u - n nm i klubu  ^ ^ y k a n s k ie & o  w  Paryżu, w. obecn o-bljotece sądu bibuły  kom unistycznej D rugi 
proces, w którym  oskarżeni są urzędnik  Sądu 
N ajw yższego Szczot, siostra jego  Szczotówna, 
która pracow ała jako bibljotekark?. i apli- 
kantka G oltzów na, potrw a k ilka dni.

*v« rbzaw sL. afera poborowa zatacza 
szeroitie kręgi.

Jak donoszą pisma warszawskie, po ujęciu 
f  osadzeniu przyw ódców  bandy, która zajm owa­
ła się nielegalncm zwalnianiem z w ojska pobo 
rowych —  władze w W arszawie przystąpiły do 
aresztowania pozostałych  członków  przestęp­
czej organizacji. O rozmiarach afery świadczy 
fakt, że ,iuż onegdaj w  nocy dokonano areszto­
wań w 8-iu miastach w Polsce, guzie działały 
filje warszawskiej centrali.

Kursy „tajnych detektywów11 
w Warszłwie.

19-lstni Zbigniew Koczan i 25-letni Jerzy 
Paradista założyii w  W arszawie bez uprzednie­
g o  zarejestrowania i zalegalizowania .Kursy 
korespondencyjne tajnych dftektyw ó W ‘ . R u rs i- ' 
stów  było  200 Płacili oni za przysłane im pocz­
tą materiały pseudo-kiym inalogiczne 15 zł. mie 
sięcznie i mieli przyrzeczone, że otrzym ają p o ­
sady w yw iadow ców  w policji i t. p. po ukoń­
czeniu kursów. <Celcm w> robienia przyszłych 
detektyw ów  polecano im roztaczania obserwacji 
nad magazynami, sklepami, mieszkaniami pry ­
watnymi i t. p., kazano im w ystaw ać na ulicy, 
■śledzić, szukać.

Naiwnych „k u rsistów " nic brakowało 0 -  
beciie sprawą tą zajęły się władze sądowe i 
policyjne.

NO W Y OKRĘG PO  W I ATU W Y ZW IĄZK U  
OBRONY KRESÓW  ZACH.

W  sali rady po w w G orlicach zebrało się 
w  ub. tygodniu b  liczne grono tam tejszego o- 
bywatelstwa i inteligencji. Dyr. H- Pachodtki 
iako delegat 2w. Obr. Kr. Zach. _ przedstawił w 
gorących słowach stosunki dzisiejsze między 
Polską a Niemcami. Zgromadzenia przyjęło 
przemówienie oklaskami. poczem rozwinęła się 
dysku 5ja, w  której wzięło udział wielu obec­
nych. Uchwalono za łożyć okręg pow iatow y p0. 
czem dokonano w yborów  prezesa i iV d/,ialu.

ści najw ybitniejszych przedstaw icieli pary­
skiej kolon ji am erykańskiej, m ow ę, w  której 
zaapelow ał d o  w yborców , żądając od oich, 
by obalili p roh ib ic ję  jako źród ło dem oraliza­
cji i k oru p cji w Stanach Z jednoczonych ,

„G d y b y  nie karygodna obojętność i b i"r  
ność obyw ateli am erykańskich  —  m ów ił 
gen. P ersh ing  —  „n ie  m ogłaby się nigdy 
w  ryciu  utrzymać ustawa tak absurdalna, jak 
b ill o proh ib ic ji. Przeciętny obyw atel amery 
kański, k tóry  m e interesuje się "wyborami, 
gdyż całą jeg o  uw agę pochłania business 
i pogoń  za dolaram i, popełnia zbrodn ię  w o­
bec  kraju  i s ieb ie  sam ego. W  niektórych 
stanach g łosu je  za ledw ie  25 proc. w yborców , 
a w całym  kraju podczas ostatnich w yborów  
w zięło  udzia ł w  głosow an iu  za led w ie  50 proc. 
w y b orców '1.

„C zy  w  tych w arunkach —  w oła  gen

dlatego m am y w  kraju  płage gangsterów , 
rackcth erow  i w szelak iego bandytyzm u. Lu­
b im y w ynosić pod n ieb iosy  zalety dem  o b n  
tyczne naszej w ie lk ie j republik i, ale n ic nie 
czynim y, aby  uczynić z m ej to, czern m iała­
by  być".

G orąca i ostra mewa. gen. Pershinga wy­
w ołała  dużo w rażenie, a  krytyka, k tórej nie 
szczędził sferom  rządzącymi m usiała się o ubić 
g łośnem  ecliem  w W aszyngtonie, gdyż zbiegła 
sie  ona w  czasie z jeszcze ostrzejszą opiiiją , 
w ypow iedzianą przez rektora uniw ersytetu 
Colum bia, słynnego uczonego, proi. Mu.rray 
Ruttlera.

WT związku z zapow iedzianem  poparciem  
czynnem  akcji autiproh ib icy jnej przez J  R o c ­
k efellera , który m oże rzucić" na szale sw e 
olbrzym ie środki m aterjalne, sytuacja obozu 
„such ych 11 pogorszyła się znacznie. K westia 
p roh ib ic ji m oże rów nież w płynąć na w ynik 
w yb orów  prezydenckich , gdyż prezydent Ho 
over, który staje jak o kandydat d o  pow tór­
nego obioru , opow iada si°  za utrzym aniem  
nadal b illu  o proh ib ic ji. Or.

 o ----------

S K U B  S fj K  K A
T  A  P  R  V  K  I

K A R O L A  J A N K O W S K I E G O  I S Y N A
W  B I S L S B U

O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E

Z W I Ą Z E K  K A T O L I C K I C H  K K A W C O W ,  KRAKÓW, UL. FLORJANSKA 7,

S P R Z E D A !  H I R T f t W N A  I D E T  A J L I T  Z N F .

Na le tn is k a  w y s y ła m ’"  kawę. herbatę, kakao, 
konserwy, "wszelkie towary kolonialne 

odwrotna pocztą. Ceny bardzo przystępne

n . lAWOHNfiCKl — Kraków

X  ś w i a t ® .

Weterani amarykańscy nie chcą 
opuścić Waszyngtonu

Sytuacja w  'W aszyngtonie jest nadaj po­
ważna. W eieram , którzy przybyli do  stolicy 
Stanów Z jedn oczon ych  w  liczb ie 5.000 ludzi, 
aby sie  dom agać w ypłaty  rent, n ie cha w cale 
rozjeżdżać się  do dom ów r, W ładze ■waszyng­
tońskie dostarczyły im  sam ochodów  c iężaro­
w ych d o  pow rotnej podróży. W eterani jednak 
ośw iadczyli, że m e  skorzystają z tej uprzej­
m ości i  pozostaną w W aszyngtonie dopóty, 
aż zostanie im  w ypłacona Tcnta i będą sp eł­
n ione ich żądania. Istn ie je  nadto obaw a przy­
bycia  do W aszyngtonu now ych  partyj w ete­
ranów.

Od plaałku 1 0  b . m. „aPO LLO " w teatrze iw ’et!nym

W i W i n r s  " jW C z y
Arcydzieło, któr© bije na głowę najwspanialsze fitmy świata, oszałamiające przepychem nai- 
snbtelmejszejsztuki! Rozśpiewany,roztańczony poemat czaru, wdzięku, muzyki, humoru i flirtu!

Wspaniały romans, młodej wiośnianej 
miłości pięknej dziewczyny i potężne­
go eesatza na tle życia dworskiegof

owianegc wytworną pikanteria, szampańskim dowcipem i numorem oraz zgiełkiem hulaszczych 
zabaw i wojskowych parad! — Najświetniejsze kreacje — żywiołowej, kuszącej, pięknej

LILJłiił HftPVEY T mS 0 HEMRY R4RATA i mW UL OAGOiER i w. i.
Realizacja genjalnych mistrzów reżyserji E. Charrela i Eryka P om m era . 

Wszechświatowa siawa tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskonałości!

Od p atku 10 b. m
99 IZTU^ą i f i w kinoteatrze

N a in s w iu  saitsaciia ..P a r a ,vi o u n t a *

M I S T I G H romans peiea dramatycznego napięcia i sensacyjnych 
eDizoaów! Frapująca treść! Wspaniała wystawa! Życie 
Paryża w dzień i w nocy' — Główna rolę odtwarza no­

wa yw .zia Francji fas-y- UA|)E| rllli'* oraz znakomity, U
nując2 urod. i wdziękiem 'tlR U LLuU ir *»' wytworny amant "•

Arcyfilm ten chwyta za serce i wywien. wrażenie potężne i liiezaoomniane!
W.

0 car.i! w Watykanie wypadiców 
w Niemczech.

W  numerze z S b. m. „O sserratore Rom ano’1 
poświęca wiele m iejsca w ypadkom  w  Niem­
czech. Przytaczając niemal w całości deklarację 
Centrum, z której wj-nika, że obalenie rządu 
Brueninga nastąpiło nie na podstawi© parlamen­
tarnej, lecz z w oli g łow y  państw a!, dziennik 
watykański stwierdza, żo intrygi osób prawnie 
nieodpowiedzialnych unicestwiły nagłe, w  prze­
dedniu ■ważnych pertraktacyj m iędzynarodo­
wych. politykę, której nastawienie pozw alało 
mieć nadzieję na rekonstrukcję sytuacji, a  je­
dnocześnie utrudniły niezmiernie walkę o byt 
ekonom iczny i społeczny w szystkich warstw 
narodu niem ieckiego. W y u ody dziennika wa­
tykańskiego kończą, się obszernem streszcze­
niem kom entarzy berlińskiej „G erm rnji’1/  z 
których widać, że długa, i systematyczna pra­
ca rządu Brueninga nad konsoli ’ acją  stosun­
ków  w  Niem czech została przerwana w  bardzo 
niebezpiecznej dla Niemiec chwili. (KAP.)

Zlot m łodiisży polskiej w Kopenhadze.
W  D anji żyje ogółem  12.000 Polaków , roz­

prószonych p o  w siach ca łego  państwa. W  Z ie ­
lo n e  Św ięta o d b y ł się  1. ogólny zlot m łodzieży  
polsk ie j w  K openhadze Na zlot p^ -ybyło k il­
kaset osób , obecnym  b y ł rów nież p ose ł pol­
ski w  K openhadze p. M ichał S okoln ick i. Po 
uroezystem  nabożeństw ie ks. G ościński, stały 
duszpasterz P olak ów  w  D anji, odczytał b ło ­
gosław ieństw o ks. Prym asa H londa. W  dw u ­
dniow ym  program ie zlotu by ły  pop isy  m ło­
dzieży, przedstaw ienia am atorskie, odczyty 
i w ystępy  m uzyczno-w okalne. Pokazano u cze­
stnikom  złotu rów nież lilm  u jaw niający  
ogrom  pracy polsk ie j koło  rozbu dow y G dy­
ni, fl©ty naszej i rozw oju  handlu  m or­
skiego. M łodzi Polacy, d / i e d  em igrantów ' 
naszych w  D anii, k tó izy  w  P olsce  nie by li, 
u jrzeli tę P oD kę w  czasie zlotu w  pieśniach, 
w  słow ie, w  stroju, w  sztuce, w je j pracy 
obecn ej, w  je j w e lce  o byt w śród  narodów . 
M łode ich serca zabiły  żyw szem  tętnem  dla 
n iew idzia lnej, lecz  ukochanej M acierzy. D u­
szą złotu by ł kom itet, składający się z ks. 
T. Fritza, p K ożucha, p. R edyg iora  i p. Za 
wadzikiej (K A P .)

ftowe ugrupowanie Katolickie w Ausirji
Jaik d on osi ostatnio ,.k atiio lisch e K irchen- 

zeitung11, w  W ied n iu  pow stało n ow e u gru p o­
w anie katolick ie pod  nazw ą „C hristlich - 
dem okratische Y erein igu n g11. Na cze le  stanął 
Ryszard R edler, który  poprzedn io  n a Leżał d o  
grupy t. z w. -i|,rthgióse Soziałisten11 i w y co ­
fa ł s ię  stamtąd dla zasadniczych p ow od ów - 
Najbliższym i współpracowmiKarni R ediera  są: 
ks. prałat dr. K arol Drexe-1, O. Jerzy B ichl- 
Titóif i lis. Michał P flieg ler. N ow e u grupow a­
n ie  akcentu je w  sw ym  p rogram ie  zupem a 
niezależność o d  ja k ie jk o lw iek  partji p o li­
tycznej. (K A P  )

Nęcfza w Chinach
W  Phinach panuje obecnie straszna nędz* 

i g łód  w yw ołane zeszłoroczną pow odzią i nieu­
rodzajem Przyroda jak by  sprzysięgła się prze 
ciw  nieszczęsnej ludności, rzeki pow ysychały  a 
jeziora zamieniły się w  bagna. W ynędzniała 
ludność żywi się zeschfemi liśćmi i trawą. Zwie­
rząt dom owych nie żywi sie przeto w cale j albo 
napół padłe zjada, albo sprzedaje za czwartą 
część wartości. K orzysta z tego ca ły  szereg 
speuulantów, dorabiających się na ludzkiej nę­
dzy. Szerzą się różne choroby, trupy nicpogrze- 
bane leżą wszędzie. Jedyną ucieczką nmszczę- 
śbw ych są dom y misyjne, gdzie misjonarze w  
miarę posiadanych środków, choć sami w  cięż­
kich warunkach, starają się im ulżyć.

O L B R ZY M IA  FR E K W E N C JA  
P R Z E W ID Z IA N A  NA K ON GRESIE E U C H A ­

R Y ST Y C ZN Y M  W  D U BLIN IE.

W ed le  danych posiadanych  przez b iu ro  
K ongresu  Eucharystyczngo w  D ublin ie  p rze ­
w idyw any jest udział 600.000 uczestn ików  
K ongresu . Z A n g lji i Szkocji przybędzie ich 
120.000, a z A  m eryki 20 tys. S podziew ają  
się, że na K on gres przybędzie  rów n ież w ielu  
n iekatolików . (K A P .)

  o o -------*—
P U Ł K  L I N D B E R G H  ŚW IA D K IE M  

W' PROCESIE CU RTISSA. Curtiss, k tóry  eta­
n ie  przed sądem  n ow ojorsk im  za w p row ad ze­
nie w  błąd w ładz w  zw iązku z  porw aniem  
dzieeua L indbergha, w yw oła ] ostatnio n ow ą 
sensację, pow ołu jąc na św iadka w sw ym  p ro ­
cesie  pu łkow nika  L indbergha.

P R ZE D  B U D Ó W 4  K U L E ! PuD ZIEM N E J 
W  MOSKW IE. T ygodn ik  „M odern  Transport1* 
don osi, że  na zaproszenie am basadora so ­
w ieck iego , d o  M oskw y u dało  s ię  k ilk u  u: zęd- 
n ik ów  k ole i podziem n ej w L on dyn ie , w  celu  
zapoznania się z zagadnieniam i k om unika- 
cyjnenri w  M oskw ie. P rzedstaw iciele  c i m aja 
zreferow ać p o  p ow roc ie  spraw ozdan ie , doty­
czące w  szczegółach  projektu  budow y k o is i 
podziem n ej w  M oskw ie.

OJCIEC ŚW . A  HRiASA. Ojeiec św. przy 
każdej sposobności ze szczególnym  naciskiem 
podkreśla znaczenie prasy katolick iej i  je j 
wpływ na w spółpracę społeczeństwa św ieckiego 
z chieiarchją kościelną Świeżo Papież znów 
stwierdził to sw oje zaufanie pokładane w  pra­
sie i w ielką dla niej m iłość udzielając b łogosła­
wieństwa dla prac prezesa Związku dziennika­
rzy katolickich  w B eleji, p. Zwaenopoel. ( KAP ) 

 o o ----------

Historyczna parafja w Irlandii.
D la tych, którzy po uroczystościach  K om  

gresow ycn  będ ą  m ieli m ożność pozostania 
d łu że j w  D u b lin ie  i Irlandj-., n iem ałą  atrakcją 
będ zie  zw iedzen ie  „T o ik a  P azaar11, odzaju 
jarm arku z zabaw am i lu d ow en u  i w ystaw ą 
produktów  przem j słu j.ryjskxogo. Jarm ark 
ten rozpoczyna się  bezpośredn io  p o  K on g re ­
s ie  i m a za ce l d op om ożem e d o  uzyskania 
środk ów  na bu dow ę n ow eg o  k ościo ła  Cnry- 
stusa K róla  w  p od m ie jsk ie j dzieln icy  Cabra.

D zieln ica ta jest częścią  para fii św . Pą- 
wła. na Arram Quay, jed n e j z  najstarszych pa 
ra fij n ow oczesn ego  D ublina. Za czasów  dzia­
łania „ponad la w s11, zabraniających  otw iera­
n ia  k ościo łów  i k a p lic  katolickich, n a jw ięce j 
by ło  tu t. zw . „M ass-houses“ , t. j. k atolick ich  
dom ów  m od litw y K rótk i ok res w zg lęd n e j 
tolerancji (1730— 1744) p ozw o lił w pra-^dzie 
katolikom  na oficja lne otw arcie kaplic, n ie ­
baw em  jed n a k  zn ów  m usiano je  zaniknąć. P o  
em ancypacji k a to lik ów  w r 1829 parafia św. 
P aw ła była  p ierw szą gdzie przystąpiono d o  
b u dow y  kościoła , który  ukoncziono w  1887 r. 
W  ow ym  czasie by ł to n a jp ięk n iejszy  k ośc ió ł 
n ietylkc w  D ublin ie, a le  i w  ca łe j . rłandji. 
W ieża jeg o  i k opu la  stały s ię  istotną < echą  
panoram y D ublina. Stąd po raz p ierw szy  qd  
czadów R eform acji w  uroczystość W szystkich 
Świętych 1843 roku rozbrzmiewamy w  Irlan- 
d ji dzw ony k oście ln e , by  rnraz w  roku  na­
stępnym  zam ilknąć na kilka m iesięcy  na 
znak ża łoby  z pow odu uw ięzien ia  D aniela 
0 ’Connell, słynnego patrioty iryjsk iego.

Na teren ie parafji św. P aw ła  zn ajdu je  się  
cm entarz G lasbovin  Cem etery, m ie jsce  w ieca . 
n ego spoczynku w ielu  w ybitnych  Irlandczy­
ków .

Paraf jaj św. P aw ła szczyci się szczególn ie  
faktem, że je j parafjanin , kapitan A lb e r t D e- 
lahoyde, odznaczył sie w yb itn ie  przy  obron ie  
Porta Pia wr czasie, ataku w ojsk  w łosk ich  na 
Rzym w' r. 1870. (K A P .)
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Przebojowy, Rewelacyjny film „Param©nnta“.
Nowy wspaniały sukces słynnego reżysera R Mamouliana, twór. j  filmu .Ulice Wielkomiejskie*

DR. JEKYLL ! IW  H m '
Potężny diamat według słynnej noweli 8THA ENSONA. — Arcydzieło, kióre wj wiera nleza- 
larte wrażenia W roli Dra Jekylla nowa sława .Paramcunt*' artysta wspaniałego ra'°ntu
k" 13 W roi Muriel, nsrzerzonei Dra Jekylla partner-
B 1% ■  W E K I  \  ka MAURIOE %EVAL!J:'.RA z filmu .W esoły

w te"i* ;,!± c i M  I R  J t  N  H O P K I N S
 Film ze złotej serji arcydzieł Paramounta.-------

Przeds*awienia codziennie o godz. b, 7 i 9. W niedzielę i święta o 3 popołudniu.
C eny m ie jsc  ju i  od  bO g r o s z y .

N ajtaniej i n ajlep iej w  „ U C I E S Z E "

Groźna chwila dla nauki pols iei!

Dyrekcja
l i ń  “P. M t M
greyjmuje" codziennie od godz. , 1 2 - 1 3  
ogłoszenia do klasy I. i 111 także 

do iii. i IV. gimnazjalnej.

j  i  n o .
^PARAMOUNT” BEZ LASKYlEGO.

iW N ew  Y ork u  odbvło się walue zebranie 
bzłonków  Paramountu, najw iększego przedsię­
biorstw a film ow ego świata. Na zebraniu podano 
oficja ln ie  d o  w iadom ości ustąpienie jednego z 
głównych udziałow ców  P aram ounfu  L ask yk go, 
co pozosta je w  związku z wiSlkiemi stratami to 
.warzyetwa w  okresie ostatnich lat. Kapitały te- 
gc kolosa zredukowane zostały obecnie nomi 
nalme do 39 miljonów dolarów. Miało to na 
celu przy pom ocy  odp sów  bilansow ych i sze­
regu tranzakcyj akcjam i, pokrycie  strat wyni­
kły cn w skutek nadmiernej ekspansji, idącej po 
linji tworzenia i zakupywania w ielkiej ilości tea 
trów  świetlnych. Z  drugiej strony rozw ój kry­
zysu w Ameryce w zrastająca konkurencja nie­
których  ośrodków  europejskich zmusiła Pa-ra- 
mouni, celem uchroniem a się przed dalszemi 
stratami do sprzedaży znacznej części akcyj 
iwielkiir Pankom amerykańskim, które ob jęły  
przez to  całkow itą kontrolę nad wspom nun'im  
przedsiębiorstwem.

‘U uzd K o ld e A sU .
W  dwodnic".a rocznicę naszych Święceń ka- 

jrtr takich zjedziemy się dnE. 3 0  czerw  ca br. 
nr Jodłowy

Przyjazd 29 po południu do stacji Dębica lub 
Jasło, gdzie czekać będą specjalne autobusy, któ­
re id wiozą n miejsce.

Wyjazd z E ębicy między godz. 17Z5 — 1925 
"•  200  a z Jasła między 5Vz — 8 po południa 

Przyjazd tylko koleją.
Kroimy o zawiadomienie o przyjeidzle na miłą. 

enwilę.
£*. Jakóbczak Ks. Sta/zuk

prof. w  Jaśle prob. w Jodłowy.

*fłu cfi rozp<faflpnic:£i>.
PO LSK A W  GZASTE WTEIKTRJ W O JN Y  

|jt914— 19181. —  Fundacja P ok o jow a  Camegie- 
fgo wydała drugi tom  7 cyklu  „P olsk a  w  czasie 
twielkiej w ojn y11, pośw ięcony histo^ji społecz­
n e j W tom ie tym , pierwszą część p. t. „Rato­
wnictwo społeczne w czasie wojny7*, opracowali 
prof. W ładysław  Grabski i dr. Antoni Żabko-Po- 
tupow icz. Prace d otyczą  ratow nictw a społeczne 
go na terenie b. zaboru rosyjsk iego, wśród mas 
wygnańców i  uchodźców  na w schód od linji 
.walk p ozy cy jn y ch  rosyjsko— niem iecko— au­
striackich , na ziemiach, okupowanych prztAz 
N iem ów , na terenie okupacji austrjackiej ĆK. 
B. K.1 oraz pom ocy  zorganizowanej przez sp o­
łeczeństw o polskie na obczyźnie. Drugą część, 
zatytułow aną „Stosunki robotnicze w czasie 
wojny”  opracow ał b. minister, prof. U. J. dr. 
Ka-rimierz W ładysław  Kumaniecki. Znajdujem y 
tam następujące rozdziały: Polskie wychodż- 
tw o sezonow e przed wojną-, w chwili wybuchu 
w ojn y , oddziały i bataljony robotnicze, dobro­
czyn n ość a  przym usow a praca, dobrow olne p o ­
średnictw o pracy  em igracja zamorska, próby 
pow rotu  do przymusu, ochrona polskich ro ­
botników  zagranicą oraz objęcie urzędów po­
średnictwa pracy  w  okupacji lubełtekiaj przez 
rząd polski.

F JS "A ^ M O N JE
SZKOLNE 

J i t j j j j i T
długość 1 m 

mMi 0 .521
mmi 1.12 m
4 o k t a w o w e  
^yst ini  amuryk

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł, 850.—  
poleca S k la ć  fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W .  R Y N E K  G Ł .  3 4 .

Ceiem uregulowania nakładu 
prosimy jak najrychlejsze ure- 
jtulowanie prenumeraty.

Na posiedzeniu Polskiej Akadcmji Umie­
jętności w K rakowie w soboię  11 bm. —=• 
o czem piszemy na str. piątej —  złożył spra 
w ozdanio z czynności i w ydaw nictw  Aka- 
dem ji od czerw ca 1931 do czerw ca 1932, se 
krętacz generalny Prof. Dr. Kutrzeba.

Od ostatniego posiedzenia straciła Akade­
mia 6 ciu członków : prof. K rzyształow icza. Pła­
tana, Szyszkow skiego, M oelendorffa, D o b r /y - 
ckiego i  Erze-pkEego. Pośw ięciw szy zmarłym 
uczonym  słowa serdecznego wspomnienia, prof. 
Kulazeba przeszedł do omówienia roli, jaką Pol 
ska Akadem  ja odegrała na terenie m iędzynaro­
dow ych  Unij, skupiających pracę naukow ą u 
czonych różnych państw. W  okresie rewizji za­
wartych konw encyj i statutów  poszczególnych 
Unij, zanosiło się na, rozbicie Union Academiąue, 
która kieruje pracami w  zakresie humanistyki. 
Dzięki stanowisku jakie potrafił zająć w  Unji 
delegat naszej Akadem ji Ks Rektor K . Michał 
sld  niebezpieczeństwo rozłamu zostało zażegna­
ne. Z  pracy tej Unji należy podnieść, iż polski 
wniosek wydania dzieł średniowiecznej filozo 
fji, w  pierwrzym  rzędzie łacińskich z tego cza­
su tłumaczeń Arystotelesa, zaczyna się u n rv zv  
wistniać; nakładem Akadem,ji w yszedł też w 
maju b. r. pierwszy zeszyt Prolegom ena ad A- 
ristotelnn latinum.

POROZUMIENIE GŁÓW NYCH IN STYTU CYJ 
NAUKOW YCH .

Na terenie organizacyjnej pracy wewnątrz 
naszego Państwa doszło do utworzenia K om 7 
sji porozum iew aw czej czterech głów nych  insty- 
tucyj naukowy7 ch: Polskie] Akadem  ji Umiejęt 
ności, Akadetnji nauk technicznych, W arszaw­
skiego Tow arzystw a N aukow ego i Towarzy­
stwa N aukow ego w e Lw ow ie; zapewne niedłu­
go będziem y m ogli do członków  K om isji za li­
czyć także łak zasłużono T ow .- Przyjaciół 
Nauk w  Poznaniu, gdy  przeprowadzi zmian* 
statutów.

O rganizacyjny też charakter —  już na teTc- 
nic samej Akadcm ji —  ma zw łaszcza praca nad

POLSKIM SŁOWNIKIEM BIOGRAFICZNYM ,

który w  20 tom ach ma przynieść 20.000 bio- 
grafij zasłużonych Polakow  z w szystkich dzie- 
dzin tycia . P rzygotow anie Słownika, umożliwi­
ła A kad;m ji specjalna subw encja Funduszu 
Kultury N arodow ej. D o końca bieżącego roku 
może da się ustalić spis nazwisk, poczem  na­
stąpiłoby przygotow anie wydania. W ydanie 
Słownika —  to  postulat godności narodow e;, 
jedynym  jesteśm y wielkim narodem, k tóry  ta- 
kiesro Słownika niema, gdy  mają. już dużo 
mniejsze.

Następnie Prof. Kutrzeba om ów ;ł bardzo 
szczegółow o działalność naukową i organizacyj­
ną wszystkich w j działów  Akadcm ji. N a wy.tója- 
b  filologicznym  'prowadzono w  dalszym ciągu 
■wydawanie Przeglądu H istorji Sztuki, posunię­
to prace nad „S łow nikiem  morskim*’ i „Słow nł- 
kieni Staropolskim 11; dobiega knńca zeszyt pier­
w szy Atlasu  języka polskiego obejm ujący P od ­
karpacie, przygotow ano dalszych kilkadziesiąt 
tysięcy  kartek do  Słownika fauny średniowie­
cznej w  Polsce i t. d. Na w ydziale historyczno 
filozoficznym  -rozpoczęto ,-kładać mdeks imien­
n y  do w ydawnictw a A k tów  U ną Polski z L i­
twą; w  najbliższych dniach ukaże się pierw; zv 
tom  Żrodol do dzi \jów Rzplitoj K rakow sk:ej, 
a tom drugi jest już w  przygotow am u; naj­
dalej w  ciągu lipca br. ukaże sic druk pierwsze­
g o  tomu H ićtorji Ślaska do końca \TY! w .; pre 
wie zupehiie przygotow any jest tom III, obej 
m njący dzieje sztuki, jednak brak narazić fun­
duszów na jeg o  wydanie.

DZIEJE ŻYCIA UMYSŁÓW EGO W  POLSCE.
P od  kierownictwem  Stanisława K ota posu­

w a się system atycznie praca nad kartoteką^ 
ogarniająca nazwiska P olaków , k tórzy odegra­

li jakakolw iek rolę w rozw oju stosunków kul 
tura-lnych Polski z krajami zaoliodniemi. Na u- 
kończeniu jest przygotow anie do druku matc- 
rja łów  do drugiego tomu Źródeł ao dziejów  ży­
cia um ysłow ego w  Polsce, który  obejmie arch7.- 
walja padewskie i boloriskic. Pierw szy tom, 
pośw ięcony N acji polskiej w  Padwne, rozpocz­
nie się drukować w  bież. Toku.

W ydział m atem atyczno-przyrodniczy odbył 
10 posiedzeń. Przedstawiono ogółem  109 prac, 
z których przyjęto do druku 105. Według tre­
ści by ło  prac z zakresu matematyki 16, fizyki. 
10, astronom ji 5, geofizyk i 4, ehemji 27, mi- 
neralogji i petrografji 7; geo log ji i paleontoiogji
9, botaniki 7, anatomji 4, zoo log ji 10, fizjologjl
10. Ministerstwo ośw iaty nie udzieliło wr r, 1931 
subwencji zw ykłej na badania f ; zjogra.fizne kra­
ju, wobec, czego 188 w spółpracow ników  K om isji 
fizjograficznej musiało zaniechać -wszelkich prac 
badaw czych.

Nie uległa natomiast trzerw ie praca, zmie­
rzająca do zmontowania szkieletu okazu noso­
rożca, w ypchanego w  r. 1930/31. W szystkie k o ­
ści tego okazu, rozbite na setki drobr.ych i po ­
rozrzucanych kawrałkówT, zostały już obecnie 
pozlfcptane w  całość.

W  Muzeum fizjograficznem, którego budżet 
zredukowano do połow y, wykonano szereg prac 
naukowych oraz utrzym ywano żyw e stosunki 
z muzeami i wielom a krajowymi oraz zagrani­
cznymi przyrodnikami. Część w ystaw ow a Mu­
zeum pow iększyła się we wszystkich działach, 
przybyły też okazy oraz całe zbiory.

W ydział lekarski odbył 6 posiedzeń; przed­
staw iono 28 prac, z których przyjęto do druku 
25.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE,
mimo znacznyi-h redukcyj finansow ych : perso­
nalnych nie obniżyło tempa prac, Główny, na­
cisk położono na konserwację materjału zarów ­
no now o odkrytego jak  i pochodzącego z b t  
ubiegłych, przyezem przeprowadzono bauaitia 
terenowe w  szeregu m iejscow ości. Zbiory mu­
zealne pow iększyli w ydatnie eiekawemi okaza­
mi liczni ofiarodawcy z K rakow a i prowincji.

W  okresie sprawozdawczym  korzystały 7-ę 
zbiorów bibliotecznych 383 osoby 5460 13'7'''- 
Dostarczono do czytelni 1.670 rękopisów 7,7.387 
dzieł i czasopism. W ypożyczon o 2.119 dzieł w 
2.602 tom ach. W płynęło do Bibliotek 1.861 
w ydaw nictw  (w 4.254 tomach) z bO akaoemij 
i 839 instytucyj zagranicznych 7 ^  krajów 
w szystkich części świata.

W BibljotecA Polskiej w  Paryżu -uporządko­
w ano rękopiśm ienny Słownik Biograficzny 
wielkiej em igracji, zawierający około  15.000 
życiorysów  i przystąpiono do p1 zygotc-wania do 
druku katalogu rękopisów . W szystkie ryciny 
obce obejm ujące 32.75S numerów przekazano 
do zbiorów  Polsk. Akad. Ura. w  b ra k ow i'. K a ­
talog 8.404 rycin polskich  ma być  ukończone 
w  ciągu bież. roku. Z  książek w yłączonych «  Bi- 
bljotek i przekazała Akadem.ja tytułem daru dla 
Bibljoteki N arodow ej 13.245 dzieł wraz z Mli 
inwentarzem. Muzeum Adama M ickiewicza zwie 
dzily w  roku bież. 473 osoby. Muzeum w zięło 
udział w  w ystaw ie 4 0 0 -lec,ia College do France, 
wystawiając szereg pamiątek po Mickiewiczu.

Stacja rzymska zamiera.
„N iestety —  m ówił Prof. Kutrzeba — za­

miera placów ka tak do.j-osia, jak Stacja Rzym 
ska, która potrafiła zdobyć sobio już bardzo 
ww bitne stanow isko wśród tej m etropolji nau 
ki” w szechświatowej badań hisloryczno-archeo- 
logieznycli, jaką, stanowi starożytny i chrześci­
jański Rzym . Zamiera —  i może całkiem zam­
rze, ku w stydow i i poniżeniu nauki polsuiej. 
Akailem ja nie jest w  stanu- utrzym ać je j sw oje- 
mi środkami; a W ciągu przeszłego roku z sub 
weucji państw ow ej na Stację, wstawionej w

oudżet, nie wpłyną, ani jeden u dflja, ft
now 'g o  budżetu w pływ ? ala w  mieifce zbyt
skąpej’1.

Katastrofa finansowa Akademji.
„Ten stan Stacji Rzyuekiei —  -'iągnąi da li] 

sekretarz generalny —  prowaazi mnie do uwag, 
niestety bardzo smutnych1, co do w », onków; 
w  jakich  pracuje obecnie Akadem ja. Majątku, 
bardzo znacznego, k tóry  posiada, nie w olno je j 
zużyw ać, ho on stanowi kapitał w ieczysty, z  
którego tylko dochód m oże b y ć  używany ńa 
jej potrzeby; tego, niestety, wielu nic rozumie. 
A  zresztą z tego majątku, o  ile do sprzedaży 
sio nio nadaje, jak  np. parcele budowlan'3 w> 
sporyszu  i Białej, n ic teraz sprzedać niepodo­
bna, hy choć w  drodze pożyczki z niego na ra­
zie się ratować. D och ody  zaś spadły do potowy 
tych, jakie by ły  jeszcze d,va lata temu; a wtedy 
nie b y ły  w ystarczające. Zalegają z czynszom 
dzierżawcy, nie płaca procentów  i rat dłużnicy 
hipoteczni.

Z siilm cn cy j, któro by ły  przyznano w  prze* 
szlym budż.-cie przez I ’a listwo, głów nie na sto­
sunki z zagranicą i stacjo zagraniczne, nie otray 
mała Akauemja prawie nic poza częścią dota 
cji na Unie międzynarodowe, w  których  Aka- 
clcmja zastopuje Państwo Pohkit- W  lipett prze 
szłego roku skreślono etaty ośmiu urzędników 
i sienmiu woźnych, którzy Iwh opłacani z fun­
duszów państwowych.

By nie obniżyć lotów , postanow iło iWnlne 
Zgromadzenie zaciągnąć pożyczkę; ale Czy sio 
uda ją  zrealizować w  potrzebnej w ysokości? 
nie wiemy. Na przyszły rok trzeba będzie WY- 
rzec się możności pożyczki, a w ięc poobcinać 
conajmniej do połow y dotacje na cztery W y ­
działy i pięciokrotnie liczniejsze kom isje. Jeśli 
przeszły rok, dość ciężki, tak jeszcze bujny 
plon m ógł wy kazać, to obecny zejdzie noniż.ej 
tej linji, która gw ałtow ny już w ostatnich nde 
siącach wykasuje spadek. Że taki stan rzeczy 
groźny jest dla poziomu kultury narodu, dla 
jego  stanowiska w świecie, to nas napełnia głę­
boką troską” .

■wH«MMBBH«BWwniaMiMiyi..uiiiiiiB rnumn

ip o r f .
Jubileusz twórcy igrzysk olim p!|skich

W  dniu 11 b. m. Piotr Coubertin, twórca no 
woozesnyeh igrzysk olimpijskich, obchodzić 
będzie uroczystość 70-lecia swoich urodzin.

Jubileusz będzie obchodzony uroczyście. P o ­
nieważ p. Coubertin zamieszkuje stale w Szwaj 
c-arji —  przeto uroczystość orgumbuje S/.wra.j- 
carski Komitet Olimpijski.

Na specjalnio z-orgaiiizowanej akademji —. 
w ygłoszono mają- b y ć  ciekawe ■przemowmnia * 
sporcie -przez Coubertin. Świat sportow y ze 
zrozumiałem zainteresowaniem oczekuje prze* 
mówienia człowieka, k tóry  pcw-otał do życia 
wielką in*tvrtucję igrzysk olim pijskich, a  cd. lat 
kilku —  zrażony ujemnenii zjawiskami, któro 
zagnieździły się w  sporcie —  odsunął się od 
tych  spraw całkowicie,

Fer.omsnalni biegacze.
Ben Eastm ao, zn a k om ity  średuiodystan- 

sow iec am erykański, ustanow ił dw a  n ow e 
rekordy ś w ia to w e # a  m ian ow icie : 880 y. — 
1:50.9 s e k „  800 mfcr. —  1:50 sek.

Ten  ostatni w yn ik  lepszy  jest od  d >tych 
czasow ego rekord u  śwdata, n ależącego d o  
Francuza Sera M artin, w yn oszącego 1:50.6 
sek. a  ustanow ionego w  r. *1928.

P lotkarz am erykański, Jack K e lic r  u zy ­
ska t w  New Y ork u  fen om en aln y  w yn ik  
w  b iegu  na 220 y. przez płotk i, a  m ianow i­
c ie  —  22.9 sek. W yn ik  ten jest lepszy  od' d o ­
tychczasow ego rek ord u  śwnatowego, w ynoszą­
cego  23 sek.

PIERWSZA’ DZIEŃ ZAW O DÓ W
o puhar D arisa między Polską a AngF?.

W arszawa, 10- 6. (Telef. w ł.j, W  czasie dzi­
siejszej rozgryw ki w  zawodach tenisowych o 
puiiar Davi.sa grał Max S to lc-ow  z Leem. W y ­
nik 4:6, 3:6. 3 h .  W  grze T loczyńekiego z Per- 
ry»n by ł rezultat 5:7, 6:8, 2:6. .W. ten spofiób 
wymik dzisiejszych zaw odów  przedstawia bię 
2:0 na korzyść Anglji.

r e k o r d  T \R IS A  p o p r a w i o n y .

Na zaw odach pływ adrich  w  Detroit Am ery­
kanin James Kilhule uzyekal w  biegi* na 409 
mtr. stylem dow olnym  rekordem*:7 wynik 3:31/5 
sekund.

Wytnik ten jest lepszy od  rekordu świato­
wego, ualdżacego d o  Francuza, Jana Tarisa 
z czasem 3:33,4 sek.

 o o o -----------
W Y N IK I K O I ARSKIEGO BIEGU DOKO­

Ł A  W ŁOCH. Okrężny ikolianrkii ibieg doKoJa 
W łoch (20-sty) zakończył eie zw ycięstw em  gó ­
rala A. Pesentł, Wtóry miał czas 105 godz., *2 
m:n, 41 sek. D rugie m iejsce zajął Be]^, D cmuy  
sere, trzecie —  -Rewo BertonŁ .■



Nr 157 ..G Ł 08 NARODU1* z dnia 12-go Czerwca 1932 « r . »

Bóle żołądku, ściskanie w dołku, obstrukcje; 
pulcie w kiszkach; złe trawienie; bóle głowy; obło­
żony .i^yk; bladą cerę, łatwo usunąć, stosując na­
turalną wodę gorzką. ;;Franciszka-Józefa"; biorąc 
wieczorem przed udaniem się na spoczynek pełną 
szklankę. —  Żądać w aptekach i drogerjacli.

to słychać
n >  M r a & o w i e .

N i e d z i e l a  12: św. Jana. Fakunda. 
l ' o n i e  d z i a ł e k  13: św. Antoniego z Fadwy. 
p o n i e d z i a ł e k  13: wschód słońca o godz. 3-50: 

zachód o godz. 29.09.
-:o:-

PÓLKOŁONJIS DLA DZIECI w  K rak ow ie 
będzie  prow adziło  Tow arzystw o P rzeciw gru ź­
licze w' parku  D ra Jordana i w  parku P o d ­
górskim  przez m iesiąc l i p i e c - i  sierp ień  br. 
D zieci przebyw ają w  łych półkolon iach  co ­
dziennie z w yjątk iem  n iedziel i św iąt od  g o ­
dziny  8  rano d o  5  pop. p o d  op iek ą  och ron ia ­
rzy i ochroniarek  i otrzym ują tani śniadanie, 
obiad i podw ieczorek . Opłata od dziecka w y­
nosi 8 zł. m iesięczn ic  i w p isow e jed n orazow o 
1 zł. W  razie stw ierdzonego u bóstw a p rzew i­

dziane są zniżki, a naw et bezpłatne przyjęcie. 
W pisy  przy jm u je  p. A . Iłybski w  W ydzia le 
IX Magistratu, pi. W  W. Św iętych, do dnia 27 
bm . od  godz. 5— 7 w iecz. z w yjątk iem  n ie­
dziel.

PROGRAM d z i s i e j s z y c h  a t r a k c y j  
LOTNICZYCH ; O 7 rano konkurs modeli lata­
jących  ogólno w ojew ódzki LOPP w  Krakowie 
na Błoniach krakow skich, o tł-tej loterja spo- 
żyw ezo-fantow a na rzecz LOPP na deptaku w 
miejscu dawnych Oleandrów, o łO i 12-tej p o ­
ranki lotniczo-film ow e dla m łodzieży w kino; 
teatrach; ..Sztuka’ ' i „A p o llo ” ; popołudniu o 
4-tcj w ielki pokaz giuinastyczno-sportowy, po 
pisy konne w ojska i pokaz ratow nictw a i od ­
każania przeciw gazow ego na Małych Rloniac.li. 
L oty  pasażerskie nad Krakowem i Bielanami, 
odbędą się przedpołudniem o godz. 12-tej dla 
nabyw ców  w ygranych losów  loterji na loty  
pasażerskie. Odjazd sam ochodem  z pod biura 
Linji Lotniczych „L o t“  przy ul. Szpitalnej o  
godz. 12.15.

Wielki udział uczonych i przedstawi 
cieli władz.

W-Ozoraj o godz. 12 w  południe, wielka sa­
la Polskiej .Ykademji Umiejętności przy ul. 
Sław kow skiej 17 w ypełniła się po brzegi u czo­
nymi z całego Państwa, oraz liczną publiczno­
ścią, przybyłym i na uroczyste doroczne posie­
dzenie najwyższej reprezentacji naukowej w 
kraju. W  pierwszych rzędach foteli zasiedli; 
minister oświaty p. Jędrzejewicz jako przedsta­
wiciel Prezydenta Rzplitej, Ks. Biskup Prof. 
Dr. Godlewski, członek Akad. Umiej., Ks. 
Inf. Dr. Kalinowski, rektorow io w szystkich 
wyższych Uczelni z J. M. Ks. Prof. Michalskim, 
Rektorem  Uniw. Jag., w ojew oda krakowski 
Kwaśniewski, nas-Zelnik wydziału Min. oświatjj 
Stępiński, przedstawiciele w szystkich władz 
cywilnych i w ojskow ych , niemal w szyscy pro- 
fesorow io Uniw. Jag. itd.

Z zam iejscowych członków  przybyli; Z W ar­
szaw y; Bialaszowicz, Białobrzeski, Gluziński. 
Hryniewiecki, M orozowicz (Kasa im. Mianow­
skiego), Rom . Nitch, Orłowski, Pieńkowski, Sicr 
piński (Tw o Naukow e W arszawskie) i Święto, 
sław ski (Akadom ja Nauk Technicznych). Ze 
Lw ow a; Beck, Bujak, Kleiner, N owicki. Pawli- 
kow ski. piniński,' Romer, Starzyński, W itkow ­
ski. Z Poznania: Dembiński i K linger. Z W ilna; 
Zdziechowski.

Uczeni utrzymają poziom nauki polskie
Przemówienie prezesa Akademjf. .

Zebranie otw orzył prezes Polskiej Akademii 
Umiejętności Prof. Dr. Kostanecki, stwierdzając 
żo mimo ciężkich warunków gospodarczych, 
działalność naukowa i w ydawnicza A kadcm ji 
w nb. r. była bardzo intenzywna i owocna.

D o zadowolenia z w yników  w  roku ubie­
głym przyczynia się now y dow ód zaufania, k tó ­
ry Akndcinja w  ostatnim miesiącu otrzymała:

posiedzenie Akademii U m ietm ci
Senior w ydziału lekarskiego, prof. Juljan Talko- 
Hryncewiez złożył Akademjl kw otę kolo 5.500 
dolarów jako fundusz w ieczysty, z którego o d ­
setki co  trzy lata mają być przeznaczone na 
popieranie prac 7. zakresu antropologii ze spe- 
cjaluem uwzględnieniem dziedziczności i kon­
stytucji człoAvieka oraz na w ydaw nictw o prac 
z tych zasiłków w ykonanych. W czorajsze W al­
no Zgromadzenie, przyjm ując ten dar. uchwa­
liło najgorętsze podziękowanie dla sw ego czci­
godnego kolegi, który, w iedziony pieczą o  byt 
nauki polskiej, dorobek m ajątkow y swego ży­
cia przeznacza na zapewnienie rozw oju umiło­
wanej przez siebie gałęzi w iedzy.

Ak:vłem ja przechodzi obecnie ciężkie prze­

silenie materjalne i skutkiem zmniejszenia do­
chodów  ze sw ych  posiadłości w idzi zagrożoną 
nawet swą działalność wydawniczą. Mimo 
wszystko ludzie nauki w Polsce, świadomi za­
dań jakie mają do spełnienia w obec majestatu 
nauki i kultury nie obniżą skrzydeł do lotu, 
wiedząc, że praca- twórcza, ch oćby  chw ilow o 
była nie udostępniona ogółow i, w zbogaci do­
robek nauki polskiej.

Przemówienie prezesa K ostaneckiego przyi 
.joli zebrani gromkiemi oklaskam i, poczem  se­
kretarz generalny Prof. Dr. Kutrzeba złożył 
sprawozdanie z działalności Akademji za czas 
od  czerw ca 1931 do czerwca 1932. Streszczę* 
nie tego sprawozdania -podajemy na str. 4-tej.

Nowi członkow ie krajow i P. A. U.

H
y O M A Ł T I N E

witaminową odżywkę, składającą 
się z jaj, mleka, słodu i kakao

puleca:

PerfumeriaDrogerja — Perfumeria — Skład apteczny

' ; r r  s i i m n  i m a ul. Wiślna 6.

i

S ta le  na s k ła d z ie :  perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydlą, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pnderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, ziota, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na prowincję odwrotnie za zaliczeniem.

Po sprawo/Haniu zostały ogłoszone nazwi­
ska now ych członków  krajow ych  Polskiej A - 
kadem ji Umiejętności, którzy zostali wybrani 
na Walnem Zgromadzeniu w dn. 10 czerwca 
br. W  skład członków  Akademji zostali p ow o­
łani:

W ydział filologiczny: I) na członka czynne­
go krajow ego: Tadeusz K owalski (Kraków). 
II) na członków  korespondentów  krajow ych: 
W łodzim ierz Antoniew icz (W arszawa), W acław  
B orow y (obecnie Londyn), Tadeusz Mańkow­
ski (Lw ów ) i Kazimierz Moszyński (Kraków).

W ydzia ł historyczno-filozoficzny: I) na człon 
ków  czynnych krajow ych: Jan Czekanowski
(Lw ów), Jan Rutkow ski (Poznań), Ił) na człon­
ków  korespondentów  krajow ych: Tadeusz Brze­
ski (W arszawa), Marjan Kukieł (Kraków).

W ydział m atem atyczno-przyrodniczy: I) na 
członków  korespondentów krajow ych: Karol
Bogdanow icz (W arszawa), W ładysław  Dziewul­
ski (W ilno), Benedykt Kuliński (Lwów1), Józef 
Paczoski (Poznań), Juljusz Tokarski (Lw ów) 
i M ieczysław W olfk e (W arszawa).

W ydział lekarski: I.) na członków  czynnych 
krajow ych : M ieczysław K onopacki (W arszawa), 
Maksymiljan Rutkow ski (Kraków). 1T na człon 
ków  korespondentów" krajow ych : Kazimierz
K araffa-K orbut (W ilno).

Ponadto W alne Zgromadzenie w ybrało kil­
kunastu uczonych zagranicznych członkam i 
zagranicznymi Polskiej Akadem ji Umiejętności. 
Nazwiska ich podane zostaną do publicznej wia­

dom ości po zatwierdzeniu w yborów  przez P an ł 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Członkowie zagraniczni wybrani w ub. r.
a zatwierdzeni obecnie przez Prezydenta Rzplitej

Rząd Rzplitej Polskiej zatwierdził w ybór 
następujących uczonych zagranicznych, wybrr.- 
nych na Walnem Zgromadzeniu w  roku 1931, 
na członków  zagranicznych Polsk. Akad. Um.

Członkow ie czynni W ydziału filologicznego: 
Arturo Farinelli. profesor literatury niemieckiej 
uniwersytetu w Turynie i Ulrich W ilcken, pro­
fesor historji starożytnej uniwersytetu w  Ber­
linie.

Członkowie czynni Wydziału historyczno- 
Titozof.: Charles Depuis członek Institut d«
France, w icedyrektor Ecohc de ScienceB Poll- 
tiąues. Ferdo Kisić, profesor historji słowiań­
skiej uniwersytetu w Zagrzebiu i G eorg j M. 
T rerelyan -profesor historji now ożytnej uniwer. 
sytetu w  Cambridge (Anglja).

Członkow ie korespondenci Wydziału his to- 
ryczno-filozoficznego: Aleksander Domanovtt* 
ky profesor historji kultury uniwersytetu w  
Budapeszcie i G eorge Pagćs profesor historji 
now ożytnej w  Sorbonie.

Członek korespondent Wydziału matematy­
czno-przyrodniczego: Marie Joseph K am pó de 
Feriet, profesor matem atyki uniwersytetu w  
Lille.

Konopczyński —  Wyczółkowski —  Bruckner
lau reatam i P. A. U.

0 pomoc dla koionji wakacyjnej dzieci robotniczych
„Radość Dziecka66.

W aln '3 posiedzenie członków  Polsk. Akad. 
Um. przyznało następujące nagrody: 1. Nagrodę 
z funduszu Barczew skiego za dzieło historycz­
ne Prof. Uniw. Jag. Drowi Władysławowu' Ko 

- nopczyńskiemu za dzieło ..Kazimierz Pułaski, ży 
c iorys”  K raków 1931 r. 2. Nagrodę z funduszu 
Barczewskiego za dzieło malarskie p. Leonow! 
Wyczółkowskiemu za obraz „K rucyfiks Jadwi- 
g i“ , w ykonany w r. 1931 i zawieszony w auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 3. Nagrodę im. 
Spasowicza, oraz nagrodę m. Krakowa. Prof. 
Drowi Aleksandrowi Brtłcknerowi za dzieło

Gd roku 132S prowadzi swą działalność T o ­
w arzystw o koionji w akacyjnej dla dzieci robot­
niczych „R adość D ziecka1’, założone z iuieja- 
tyw y  kg. patrona Kasprzyka w tym celu, by 
najbiedniejszym robotnikom , członkom Chrze­
ścijańskich Związków  Zaw. w K rakowie, uinożli 
w ić w ysl:in;e dzieci najbardziej potrzebujących 
w ypoczynku i św ieżego powietrza w okolicę 
górską,, zdrową, słoneczną. K to zna warunki 
mieszkaniowe i zdrowotne, w jakich przew aż­
na część rodzin robotniczych w mieście a zwła­
szcza w podm iejskich dzielnicach, ż y j j  —  k to  
zaglądną] kiedykolw iek do w ilgotnych suteryn 
i Poddaszy w których  drobiazg robotn iczy 
spędza pierwsze lata swego istnienia —  ton 
zrozumie najlepiej jak bardzo potrzebna ] po­
żył oczną jest działalność koionji umożliwiają­
ce j dziatwic. robotniczej spędzenie kilku tygo ­
dni w  słońcu i powietrzu.

Tow arzystw o „R a d o ś ć 'D z ie ck a " zorganizo­
w ało już trzykrotnie kolcu ję w  latach ubie­
g łych : raz. w r. 1929 w Tarnawie D olnej (pow. 
w adow icki), zą-ś przoz dwa lata ostatnio w- Tro­
pili na,I Dunajcem w pow iecie nowosądeckim, 
gdzie ocl m iejscow ego ks. prob. FPia wynajęto 
specjalni^ na ten cel willę, drewnianą i dobu­
dow ano do niej pawilon sypialny i werandę, 
Rod względem - zdrowotnym okolica jest bez 
zarzutu. Piękna, płaszczyzno okala z trzech 

stron Dunajec 5 pasmo lesistych w zgórz. C zy­
ste, górskie powietrze, kąpiele słoneczne i w 
bystrych wodach Dunajca, nraz. racjonalno i o b ­
fite o-ożywianie wpl v w a *n bardzo dodatnio na 
stan zdrowia i siły dzieci.

Główną, najważniejsza troskę Towarzystwa 
stanowi zebranie niezbędnvelj funduszów. —  
Składki członków- m ogą nokryć zal-dw ie dro­
bną część w ydatków  związanych' z eoroeznom 
uruchomieniem koionji, toteż właściwej pom ocy  1

oczekiw ać można jedynie ze strony społeczeń­
stwa. Poprzednich lat w płynęły na ten cel sub­
wencje ze strony Miasta, W ojew ództw a, Kusy 
Chorych, instytucji przem ysłow ych, opłaty  kół 
Cli. Z. Z. i dochód ze zbiórek ulicznych. W  tym 
roku sprawca funduszów przedstawia się szcze­
gólnie ciężko, subwencje udzielone są, znacznie 
niższe a  wydatki i potrzeby w zrosły. Bardzo li­
cznie zgłaszają się robotn icy  z prośbą o przy­
jęcie ich dzieci na kołon ję i o całkow ito zw ol­
nienie nawet od tej drobnej dopłaty, jaką ro­
dzice przyczyniają się do kosztów  utrzymania 
dzioeka. Brak pracy i zarobków  tłumaczy proś­
by  te aż nadto wym ownie, stawia jednak T o­
warzystw o w  szczególnie trudnych warunkach. 
W  roku ubiegłym udało się w ysiać na kołonję 
ponad GO dzieci, czy  obecnie będzie można 
przekroczyć cyfrę, 50-ciu. zależy to wyłącznie 
od ofiarności społeczeństwa.

Zbliża się termin wyjazdu koionji —  pier­
wszo dni lipca. Niech te nieliczne już dni, jakie 
-dzielą od terminu w ysyłki grona dziatwy robo­
tniczej na wieś, będą okresem w ydatnej ofiar­
ności ze strony społeczeństwa katolickiego na 
rzec-7, koion ji. Każda ofiara, każdy datek przy­
czyni się do przedłużenia wynędzniałej dziatwie 
z suteryn pobytu  w słońcu, wzmocni je j siły i 
zdrowie. Ghoć każdemu dziś ciężko i (rudno o 
grosz, przecież jednak nie jest tak ciężko by  
nie pospieszyć z pnmoc-ą choćby  najskrom niej­
szą dziatwie robotniczej i odm ówić jej wytchnie 
nia przez krótkich kilka tygodni lata!

Ofiary m o/;ia  składać w biurze Tow arzy­
stwa „R adość D ziecka” , K raków  ul. P otock ie ­
go t t .  W  dniu 29 czerwca odbędzie się na uli- 
cach K rakowa zbiórka na cele koionji, w cza­
sie której, spodziew ać się należy, £ 9  społeczeń­
stw o krakow skie chętnie ) ofianie poprze ten 
zc wszech miar pożyteczny cet.

„Literatura polska. Początki, rozwój, czaey 0- 
statnie“ . W arszaw a 1931 r. oraz za całą dzia­
łalność naukową.

U roczystość zakończyła *ię odczytem Prof. 
Juljusza Kleinera ze Lwowa na temat: „O sobi­
stość i wartości ponadosobistę w Fauście G oe­
thego” .

*  *  *

U roczystość w ypadła im ponująco. W  ozasi* 
Zjazdu nad całością strony organizacyjnej pra­
cow ała nader sprawnie kancelarja Akademji z 
Dr. Mikuckfm na czele.

KONKURS FOTOGRAFICZNY. Onegdaj o 3 
było się w  miejskiem Muzeum przemysłowem 
zebranie członków  jury konkursu na zdjęcia fo ­
tograficzne Krakowa. Zo w zględu na niezupełne 
dotrzymanie warunków konkursu i brak prac 
w ybitniejszych I-szcj nagrody jury  nie przyzna­
ło. Po. przyznaniu nagród następnych i po ot,war 
ciu kopert z godłam i okazało się, iż ; II-gą na­
grodę (150 zł.) otrzym ał p. Rom an Hub], 111-cie 
nagrody (po 100 zł.) p. E. Eberie oraz p. W ła­
dysław  Bogacki. D yplom y uznania uzyskali: 
Dr. Antoni Marian W ieczorek, Leon K owalski
i W ładysław  K luzek.

MAR JA CIU N K IEW fCZO W A, ZN AN A Z
GŁOŚNEJ A F E R Y  BR YLA N CIA N EJ otrzym a­
ła w czoraj akt oskarżenia. Obejm uje Ón zgórą
30 stron arkuszow ych pisma m aszynowego.
Rozpraw a odbędzie się w ciągu sierpnia lub 
września.

RO ZPRAW A PRZEC IW  ELEONORZE 
G ACH OW EJ I ST A N ISŁA W O W I DUDKOWI,
oskarżonym o zamordowanie męża G aekow ej 
w Tc.nczynku pod Krakowem  dobiega końca. 
IV dniu w czorajszym  toczyła  się rozprawa od
9 rano do 4 pop. a następnie od 7-me.j wiecz. 
W yrok  zapadnio k o ło  północy.

STAN  CHORÓB w czasie od 5— 11 przed­
stawiają się naft.: w ypadków  szkarlatyny za­
notowano 4, dyfterji 2. kokluszu 2. różyczki 1. 
ospy  wietrznej 5: odry 11) i niunrpsu 2.

T R A G K D JA  NERW OW O CHOREGO. Pa­
trolu jący p rzodow nik  policji zauw ażył na­
p rzeciw  rogatki W olsk ie j w iszące na krzaku 
ciało m ężczyzny, który n ie  daw ał znaków  
życia. Przybyły  na m iejsce  lekarz obw odow y 
stw ierdził zgon. Okazało się, iż w isielcem  
by ł Józef Łasecki. la l ok o ło  GS, który był 

.nerw ow o chory i  w dniu  9 bm. w ydalił się

z Zakładu Hebdów w  niewiadomym kierun­
ku. Zwłoki przewieziono do Zakładu Medy­
cyny Sądowej.

—  0 0 0 -----------•
ZAW IADOM IENIA T KOM UNIKATY.

,-,FEDF.RACJA NA17DUNAJSKA". Staraniem
Stowarzyszenia kobiet z wyższem wykształcenie* 
odbędzie się dnia 15 b. m. o godz. 8-męj odczyt 
Dra Badera, ministra pełnomocnego Rzplitej Pol­
skiej. p. t.: '„Foderacja naddunajska". Po odczy­
cie dyskusją w której łaskawy współudział zapo­
wiedzieli: Prof. TJn. Jag. Dr Adam Krzyżanowski; 
Prof. Un. Jag. Dr Jam Dąbrowski: Prof. TJn. Jag. 
Dr Adam Hoydel; b. minister Madeyski: dyrektor 
Bereś. Odczyt odbędzie się w lokalu Klubu Pra­
wników. plac Szczepański Ł. 2. Wstęp 1 zł. — 
tvlko 7.a, zaproszeniami.

POSIEDZENIE TWA CHEMICZNEGO odbę­
dzie się w poniedziałek 13 b. m. o  godz. 6 po po­
łudniu, w sali wykładowej Instytutu Chemicznego 
(ul. K. Olszewskiego 2). Na porządku dziennym 
Dr inż. J. Doliński wygłosi odczyt p. t. W pływ 
popiołu węgla, kamiennego na jego analizę. —  Go­
ście mile widziani.

 o ----------

REPERTUAR TEATRU  SŁOWACKIEGO.
Niedziela po opłudnin: (K rólow a Przedmieścia11 

(ceny zniżone).
Niedziela wieczór: ;:Królowa Przedmieścia** (ce­

ny zniżone).
Poniedziałek: .(Królowa Przedmieścia11 (ceny 

zniżone).
Wtorek: .JKrólowa Przedmieścia" (ceny zni­

żono).
r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w .

ŚWIT: .(Gwiaździsta eskadra".
WANDA: .K rólow a podziemi" (Joan Ctstc- 

ford).
APOI.LO: ‘.Kongres tańczy" (Liljana H in ra ).
SZTUKA: cMistigri" OL Renaudj.
ADRIA: uOsobista sekretarka".
SŁOŃCE: ..Nibelungi" (Nowa wersja)
UCIECHA: „D r. Jekylł i Mr. Hyde".
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PREMJERó. OPERY BIZET‘A , CARMEN'1. 
T«atr krakowski rozpoczyna swój leti i sezon ope­
rowy w czwartek 16 b. m. premjer. arcydzieła 
Bizeka „Carmen11 w inscenizacji reż. żtef. 'Roma­
nowskiego i opacowaniu muzycznem dyr. Boi. 
Wallek-Walewskiego. Premjerę genjan zo dzieła 
uświetni ■współudział znakomitej śpiewa C i p. Pr. 
Flatówny, która odtworzy tytułową pat. po raz 
pierwszy w Krakowie. Partnerami świeti. j sopra­
nistki Dędą pp.. J. Stępniowski (Don Jose); Stef. 
Romanowski (Escamillo) i A. Mazanek (Żuniga). 
Pozostałe partje odtworzą p. M. Cnmieł-Tryezyń- 
ska (Micaela), M. Fekerpataky, W. Jastrzębska; A, 
Mazurek, Z. Woźniak i in. W premjerze dzieła 
Bizet‘owskiego współdziałają, również chóry Krąg. 
Tow Operowego. Część choreograficzną przygoto­
wuje baletmistrz Eug. Wojnar przy współudziałe 
primanaleriny I. Soboltówny. Czwartkowa premje- 
ra rozpoczyna .1 kl przedstawień operowych, któ­
ry wyperni okna urlopowy dramatycznego zespołu 
teatru m. J. Słow. A iego.

50-TE PRZEDÓ'AWIENIE OPERY NA CEbE 
oYNIJYKATU DZh NNIKAkZY W KRAKOWIE. 
W  dniu 27 b. m. o ędzie się 50-+e w V? 'ż. sezon'e 
przedsawienie ope"» kr kowskiej, kłó wypełni 
genjalny utwór G. I erdkogo „Rtgole: o w pre- 
mjerowej obsadzie z p. Adą Sari; T. ć . monowi- 
czem. Stef. Romanowskim i a .  Mazanki m w głó­
wnych partjach. Czysty dochód z f  wyższego 
przedstawienia przeznacza dyrekcja opfo z do dys­
pozycji Syndykatu Dziennikarzy w K nowie na 
fundusz w'dów i sierót po dziennikarza; i.

OPERA KRAKOWSKA CZCI 60-TĄ ROCZNI­
CĘ ŚMIERCI STANISŁAWA MONILSZKI. W dniu 
29 b. m. odbędzie się uroczyste przedstawień e ope­
ry St Moniuszki ;;Hałka1Ł którem teatr i a k o w ­
ski uczci 60-tą rocznicę śmierci najnuę.kszi r o poi 
skiego kompozytora operowego Stanisł; wa Mo­
niuszki.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW  w nie­

dzielę, podczas Sumy o godz. 10 rano gra na 
skrzypcach p. E. Maj, śpiewa p. Jan Piw ow ar­
ski; o godz. 12 śpiewa chór mięszany Zw. Han­
d low ców  i Biurow ców  pod kier. p. St Lisow­
skiego.

W BAZYLICE 00 . FRANCISZKANÓW w nie­
dzielę dnia 12 in o godz. 12-tej Chór Cecyljań 
ski pod kier. K. Prof. Dr. Samuela Rosenhekera. 
Francisikanina, wykona szereg Motettów Perosm- 
go  i innych kompozytorów.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

Z A K Ł A D  P O G R ZE B O W Y
„CONCORDI.Y* 
Jana Wolnego

p la c  S z cz a p a  A sk l 2 ,  T a le fo n  1 0 1 -J 1 .

□rządz: pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krojów. 
Mniej zasobnym daleko idęee ustępstwa.

Z i ć^sPodflrae.
1 , 3 0 0  tys. na zatrudnienie bezrobotnych

Minister pracy i opieki spoi. w yasygnow ał 
na czeiw rcc z kredytów  na zatrudnienie bezro 
botnych  i specjalny pom oc dla nich 3umę 1.363 
tys. zł.

Z  ogólnej sumy urzędowi wojewódzkiem u 
krakowskiemlHńu m fw yp hrdlucmwfyoshrdluem

Z ogólnej sumy przyznano urzędowi w o je ­
w ódzkiem u krakow skiem u 50.030 zł., lw ow skie­
mu 45.000 zł. oraz śląskiemu 260.000 zł.

Ponadto na dożywianie dzieci bezrobotnych 
na terenie całego państwa przez org; \ izacie 
społeczne i związki komunalne ministei irary 
przekazał na miesiąc czerwiec sumę lOO.Łi1) zł.

Z m i e r z c h  a k c y j .
D o przeszłości ńależjf czasy, k iedy  8 ;dje 

przem ysłow e cieszyły się w  Polsce dużMm zain­
teresow anym  wśród najszerszych sfer społeczeń 
stwa, znajdując zawsze chętnych n ab jw ców . 
Obecnie akcjam i nikt się nie interesuje kursy 
Ich spadły  do niezw ykle niskiego poziomu, a 
obroty  giełdow e papierami dvwidendowem i o- 
graniezaja się do kilko zaledwie gatunków.

Jaki »ż są przyczym  togo stanu rzeczy? 
N inwątn]iwie obok anemji kapitałowej naszeę-o 
rynku na pierwszem miejscu n deźy w ym icr^  
niezw ykle ostry  przebieg przt ania i cięż' ,t 
sytuację produkcii przemysłowej Prz & .cnie 
uszczupliło bowiem substancje m a j a * > ' ą  w ię­
kszości przedsiębiorstw i sprowadziło ich ren­
to w n o ść 'd o  minimum. N ictylko pojedyncze za­
kłady. nie c a łj gałęzie produkcji pracują dz;.ś 
cr.ęftÓKtil bez zysku, bądź leż nawet ze stra­
tami. Ponieważ zaś kurs ak cy j jest funkcja, 
wartości, jakie reprezentują dan f przedsiębior­
stwa oraz dochodu, jakie one dają. przeto u- 
szczuplenie obu tych elementów musi odbij i ć 
się ttiwrtoie na kursach giełdow ych.

Obok tych  ogóln y1 h urerydSiyn. związanych z 
rozw ojem  konjtmkt.ur. istnieją jóssa w  pewn'3 
szczególne momenty, jak ustawodawstwo po ­
datkowe. opłaty socjalne które w pływają, iż 
nawet w t.ych warunkach, gdzie spółki a k cy j­
ne m ogłyby mimo kryzysu pracow ać bez strat, 
n i" są one w stanie w ygospodarow ać dla dal­
szego  trwania wartości gospodarczych.

Cd czw£rtku

dnia 9 czerwca
w kinoteatrze

» «

DOM KATOLICKI
S tras ze w s k ie go  18.

‘mponująey opos nieustraszonych zmagań rycerzy przestw orza!

mmmmm mmm
Dramat z minionych wielkich dni bohaterskich walk o wolność ojczyzny

Udział bierze eskarda lotnicza polski!!
W głównych rolach znakomici artyści:

BASKA ORWID— Wł. GAWLIKOWSKI—JERZY K03US? I inni
Na tle  rozszalałej zawieruchy, rozgryw a się m iłość dw ojga serc, 

pełna dram atycznycn przeżyci

Uwaga: od dziś ceny m iejsc znacznie zniżonel!

Wspaniała ilustracja orkiestry salonow ej! —  Początek przeilst, o 5'3fl i 7.30 w niedziele o j 3'30.
________ ____  . i

Katastrofalny stan zamówień w przemye.e,
W  zeszytach „W iad om ości Statystycznyeh" 

ukazuje się od czasu do ozasu tabela poda 
jąca stain zarrudnienia i zam ów ień  w  niektó 
rych, najw ażniejszych  gałęziach polsk iego 
przem ysłu  przetw órczego. Z podaw anych tam 
cyfr uzyskuje się obraz stosunkow o dokładny 
ile m ian ow icie  zakładów  jest w ruchu a ile 
n ieczynnych, iłu robotn ików  zatrudniają da­
ne rodzaje przem ysłu, jaki w reszcie  jest stan 
zam ów ień  w procen cie  ogółu  zatrudnionych 
robotn ików . Ta otatnia pozycja posiada trzy 
rubryki, a  m ian ow icie  stan zam ów ień  „do- 
bry “ ,;:„śred u i“  i „z ly “

Z ostatnich zestaw ień, dotyczących k w iet­
nia bież. roku  ok azu je  się, cyfrow o jak kata­
strofalnym  jest na skutek kryzysu  stan za­
mów leń, a zatem  i ogólna  sytuacja przem ysłu. 
Na 16 uw zględnionych  w  w ykazie  gałęzi 
przem ysłu za ledw ie  cztery zaliczają się do 
tych szczęśliw ych , ze zn ikom o drobnym  zresz­
tą u łam kiem , figuru ją  jednak w rubryce „d o ­
b ry " pod  w zględem  stanu zam ów ień. Co do 
reszty jest. regułą  stan w  m niejszym  stopniu 
„ś re d n i"  a  w  olbrzym im  procencie ,,zły“ .

W  szczegółach  przedstaw ia się sytuacja 
następująco:

P rze m js ł ceram iczny: C em entow ni czyn­
nych b y ło  w  k w ietn iu  5, a n ieczynnych 11 ( !) .  
Stan zam ów ień  w  10.5%  średni, a 89 5%  zły. 
N adm ienić tu należy, że w  m arcu stan zamó­
w ień  d la  w szystkich cem entow ni był w  100% 
zły.

C egieln i by ło  czynnych 210, n ieczynnych 
326; stan zam ów ień  w 1 1%  dobry  w  23.5%  
średni, a  75.4%  zły.

Huty szkła czynnych zakładów  31, unie- 
ruchom m nych 46; stan zam ów ień  w  6.0%

średni, a 94.0%  zły.
Fabryki porcelan y: czynnych zakładów  12, 

nieczynnych 3, stan zam ów ień  w  29.2% śred ­
ni, a 70.8%  zły.

P rzem ysł metalowy : fabryk czynnych 380, 
unieruchom ionych 97, stan zam ów ień  w  84.6 
proc. zły.

W  przem yśle m aszynowym , w  którym 
czyni'} cli jest jeszcze 216 fabryk, a nieczyn­
nych 62, zam ów ienia  są w 30 procentach 
średn ie o 70-ciu złe.

Rafiner je nafty: im 19 czynnych jest 8 
unieruchom ionych, zaś stan zam ów ień p ized - 
stawi.a sic  rów n ie  krytyi znie Im w 33.3% 
„ś re d n io "  a 66.7%, źle.

P rzędzalni i tkalni czyn n jch  jest 191, 
unieruchom ionych  144. Ich stan zam ów ień 
przedstaw ia się w  1 1 %  dobrze, 28.5% śred­
nio, a  70.4%  źle.

F abryk i papieru  42 czynnych i 10 n ie ­
czynnych, notują stan o m ó w ie ń  w’ 68% zły. 
D la tartaków  odsetek ten w ynosi 78% , dla 
b row arów  83 .9% , dla m ir nów  52.3% . Na 19 
czynnych fabryk obu w ia  m echanicznego, przy 
13 nieczynnych, stan zam ów ień  wyraża się 
35 .3%< średnio, a  64.7%  źle.

W  cyfrach  ty oh uw idacznia się aż nazbyt 
jaskrawm faktyczna katastrofa życia przem y­
słow ego, tak jeśli idzie o ilość fabryk  zu p e ł­
n ie n ieczynnych z braku zatrudnienia, jak 
i o  stan zam ów ien  w tych p laców kach  prze­
m ysłow ych , k tóre jeszcze borykając się 
z kryzysem  wegettiją. Jeżeli bow iem  prze 
cietna tych zam ów ień  waha się dla przew a­
żającej ilości fabryk  wr 70— 80%  jako stan 
„z ]y “ , to oczyw iście  można tu m ów ić tylko 
o w egetacji.

Dziś I cotiziannle „ W a n d a
w  Św . G e r t r u d y  5 .

99 w K I N O T E A T R Z E  
D Ź W I Ę K O W Y M

Parywajgce poięyą wrażeń rewelacyjne arcydzieło najnowszej produkcji. 
Arcyazieio najsubtelniejszej sztuki o niebywałym rozmachu inscenizacji

k r ó lo w a  m m m
Dramat o tilnem podłożu sensaeyjno-erotycznem.

.JL.™  iJĘAtl CRAWFOHD wt S “ "  ROBERT AHSTRSHG M A R O IB O S T
Według zgodne: opinji prasy całego świata film ten je st naj^ęks-ym  triumfem giy i reżj serjl. 

p/ nad i w programie — najnowsza wersja Hollywoodu i korredje dźwiękowe,
P oezątA  seansów o godzinie 5. 7, 1 9.10, w niedzielę o godzinie 3-cioj popołudniu.

Ceny m > / .e zn iżone! —  Najdiłsdnieisza sala Krakowa tentralnic wentylowana —  Prggram Nr. 38.

Mi s o b e j  dnia 11 czerwca br. o g. 3 pop. W  niedzielę 12 czerwca br o godz. 11.30 p rzod p o ł.

P o r a n k i  f 1 I m c  w •
L E §J(P  U L IC Y

F ilm  d la  m ł o d z ie ż y  p o l e c o n y .

W roli 
głó »n. Stefan Rogu^ski Zosia Mirska

C en y  m ie js c  e d  5 0  gir

Broadcasting-System , koncertu fortepianow ego 
ze studja, którego adresu na zieiui stacja nie 
n.ogła podać. JaRoż w  oznaczonym  dniu i g o ­
dzinie, radjostacje C B. S. zaczęły nadawać 
pięknie w ykonyw any koncert fortepianow y' 
Osobliwa transmisja odbywała się na fali krót 
kiej. Muzykę .słyszano prawie w  całych Sta­
nach Z jednoczonych znakomicie, z dużą, a na­
w et z nadzw yczajną czystością.

Dopiero po koncercie w yjaśniono, te  lak* 
kolw iek była to m uzyka kameralna., nie po- 
chodziła ze studja „ziemskiego". Oczywiście, 
Columbia-System, ja k o  organizacja realna nie 
trudniąca się rooienitm  „ cudów ", poinform o­
wała, ze koncert fortepianow y był wydarze­
niem prawdziwom, choć odegrano g o  w obło­
kach i nie na fortepianie, a na dw óch naraz 
pianinach.

„L ata jącym  fortepianem " nazwano koncert 
dlatego, że wykonany został w studjo samo­
lotu, urządzone,n w jednej z trzech kabin 20- 
osotjowego transportowca liijl regr^arnej ko­
munikacji lotniczej.

Inicajtorom  tej osobliw ej transm.cji chodzi­
ło  o przekonanie się do jakipj doskonal )ścd 
można dojść w dziedzinie ścisłej izolacji kabin 
eam olotu od huku silników. Podział kabin był 
następujący: w pierwszej frontow ej, najDdższcj 
'-ilnikow , zainstalowano pokój k on n oli, śrad- 
krwą użyto na właściwe studjo, w  którem ulo­
kow ano na pianinie m ikrofony i i.ine urządze­
niu, wreszcie trzecią oddana cad^óżnym tego 
samolotu.

Oba silniki, każdy o m ocy 625 KM- m ają 
urządzenia tłumiące, znany wszystkim podrózu 
jącym  eamolotann fenomenalny huk i warkot. 
Zabezpieczenia przeciwr szumnp w  sam olocie 
radiofonicznym  mają wszystkie trzy kabm v. 
Główmym składnikiem zahezpieczajrącym są izo 
lacjc, stamowia.ee tajemnicę’  handlową budow y 
tych statków  powietrznych. N ajpraw dopodob­
niej są to takie same urządzenia izolacyjne, 
które stosuje oię w radjow ych studjaeb na zie­
mi. Trzebini celem demonstracji radjow o-lotni- 
ozej, było stwierdzenie praktyczne czystości 
odbioru krótkofalow ego w  tym rozmiarze- D o­
dać jeszcze należy, żc kadłub tego specjalnego 
sam olotu ma 57 stóp długości T o  sprawiło, że 
w  ostatniej kabinie, mieszczącej w ygodm e 20 
podróżnych huk wieikich dw óch silników, był 
prawie całkow iecie zneutralizowany. L ecący  
mogli sw obodnie rozmawiać i bardzo dobrze 
słyszeli śpiew i słowa speakera.

T eg o  rodzaju próbę transmisji z latającego 
studja, przeprowadziła już przed kilku laty, z 
doskonałym  skutkiem, zupełnie niewspółm ier­
nych, bo nie t-pecjalnych środków, radiostacja 
warszawska. Okazuje się w ięc, że inicjatvw a 
naszej radjofonji była całkow icie praktyczna 
i w  lepszych warunkach powinma b y ć  stanow­
czo pow-torzona, jako w*ażny krok naprzód w 
dziedzinie kom unikacji lotniczo-radjow ej.

ROKOWANIA POLSKO CZE3KOSŁOWACKIE  
W  SPRAWIE UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH

W  dniu 14 b. m. rozpoczynają się w Pradze 
rokowania polsko-czeskosłow aelde w  sprawie 
unormowania -wzajemnych stosunków mmdzy 
jbu państwami w  zakresie stosow anego przez 
nie ustawodawstwa społecznego. Rokow ania te 
posiadają pow ażne znaczenie z punktu widze­
nia interesu robotnikó f  i pracowników , umy­
słowych j.ułncgo z państw zatrudnionych wr 
drag Inn.

Rokow ania obejmą przedewszyslkiem  urno- 
v ne uregulowanie wzajemności w zakresie wszy 
stkich dziatów ubezpieczeń społecznych.

_  - o r m - . - — ~~

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 11 c z e r w i  Dolary: 3.88: 8.19 S.s6. 

De;\izv: Bolgja 124.52: 124.73: J24.U Ho]a.ndju 
86140: 362.30: 360-50: Londyn .32.77; 82.93; 32.61; 
\'ou v Tork 8.0C-; 8.0? 8.88: Xowv JorI: telegra­
ficznie 8 01; 8.93; 8.89: Paryż 35.11; 35.20; 35.02: 
Praga 26.40: 26.46; 26.34: Szwajcarja 174.23; 174.66.; 
173 80: Berlin prywatnie 211.40. —  Tendencja nie­
jednolita.

KURSY OBLIGACYJ
Akcje: Bank Polski 70. —  Teudencja utrzy­

mana.
Pożyczki: 4%  dolarowa 47.25 — 7%  staHiba- 

c jjn a  44.50— 14 —  10% kolejowa 100. — Listy

Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.
Dolar prywatnie o godz. 12.30 — 8.88% w żą­

daniu —  8.88% w płaecrui.
Pożyczki polskie w Nowjm  Jorku: Ddlonow- 

ska 46.62 — stahilzacyjna 42.62% —  warszawska 
31.25 — ślaska 29.

GIEŁDA W ZURYCHU 
Zurvch 11 czerwca. Paryż 20.17; Londyn 

18.81%; Nowy Jork 5.12 1/8; Belgj; 71,4G: Wło­
chy 26.26: Hiszpanja Holawlju 207.-10: Berlin 
121.45; S/Uokholr- 96.50; clslo 93.75; Kopenhaga 
102.75; Sofja 3.70; Praga 15.18; W irszawa 57.40; 
Bialogród 9.05; Ateny 310; Konstantynopol 2.50; 
Bukareszt 3.01; Hclsingfors 8.70

‘H a d i o .
Latający fortepian nad New* 

Yorkiem.
Am eryka —  kraj nieustannej praejć, złotego 

cielca, wszelkich m oż liw ości,p om ysłów , w yna­
lazków  i odk ryć w  cłziodzmie techniki —  za­
dziwiła niedawno 12.000.000 uszu swyr-h włas­
nych obyw ateli, niełatwo dających się porwać, 
uczuciu zachwytu i podziwu. IsŁ&Sj niespo­
dzianki dla wielu lwio wykonanie żiipowiedzi 
o nadaniu przez 63 radjostacje T w a Columbia

Pończochy
L Y e  s s o ^ n  a  * y

Dannkie pończochy od at. 1.40 — Również bhir* 
petki, rękawiczki, bitliznę damską i  męską poleca

I 0 FJA AK?AKQWA Kraków, Ł  W ślna 4 .
Na składzie wszalkie przybory Jo krawieczyzny

Programy stacyj radjowych.
Poniedziałek 13 czerwca.

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał ozasa, hejnał 
z Wieży Murjackiej, pi ogram na d*ień bieżący;
12.10 Przegląd prasy, 12-20 Pb ty, 12 40 K'>m. me- 
teciologicz-nj; 12.45 P ły ty  15 Kom. gcspodarcay;
15.10 P /y t j; 15.30 Przegląd comumkacyjny; 15.4ó 
Płyty: 16.35 -18.20 Transmisje z iYarszayy, 1820 
Muzyka1 lekka z restauracji ,;Pawillon“ —  orkiestra 
20 p. p.: 19 15 Rozmaiłoś ■'i; 19.35 Prapgyy Dzien­
nik Radiowy; 19.45 Odczyt p t.: „C zy z!emia jest 
kulą?", wygi. Mgr. St. Turski. asysł eat Un, Jag.;' 
20—22 15 Transmisje z Warszawy; 22.'5 Yiado- 
trośc bieżące; 22.25 Płyty; 22.40--23.30 Traaemi- 
sje z Warszawy.

Lwów (380.7). G 10.30 Trar-misja z kościoia. 
(>0. Bernardynów we Lwowie. Nabożeństwo z c . 
kazji 760-lecia zgonu św. Antoniego z Padwy, ce 
iebruie kg. Arc. Bolesław T r/ardowski, kazanit wy 
głosi ks majoT Bcmbais. Śpiewa chór Ecno-Ma- 
e.erz, 18.29 Rosenki murzjńskic wykona pTif 
akomp. banjo p. J. Konradt; 19.45 . w objęciach 
chiA*k.< j M-ępomeny". wygi. K. GEjtycśd.

Warszawa (1411.84 (j, n.$,g Sygnał ozaąu, 12.05 
Program na dzień bieżący, 12 1' Pr ogląd prasy;
12.40 Państw. Tnstytut Me<t.: 12.45 Płyty; '.5 .1 >- 
munikat gospodarczy; 15.10 R y ty , 1 wB Przegląd 
komunikacyjny; 15.40 Hj-ty, jn.35 Kom. dla że­
glugi i rybak 'w ; 16.40 Pogadamka w języku fran- 
mskim; 17 Koncert poi^orudpłowy w wyk. orkie­
stry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego; 18 „Dziwolągi 
arabskie; 18.20 Muzyka leska i taneczna z ka­
wiarni ,;G-a8tronomja : 19.15 doz naitości , 19^5 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19.45 Skrzynka pocz­
towa rolnicza 19.55 Program na dzień następny; 
20 ..H’ abia Luksemburg operetka w_ 3 aktach 
Fr. Lehara; 22 Pp. dyr. Wład. - eder i red. Jan 
Piotrowski wygł. djałcg p. t „W ;zyra w Raszy­
nie"; 22.15 Państw. Instytut Met.; 22.25 Odczyt 
w języku francuskim p. t. , , !  k/irowwka w  Półsen1;
22.40 Wiadomości spoitowe; 22.50 Muzyka tanecz­
na z dancingu RAdria".

Katowice (408.7). G. 42.20 intermezzo mu­
zyczne; 15.10 Intermezzo nluzycznb; 1620 Wł. Wto- 
siR. Pogadanka z działu: ,;OgroJmk śląski : 18 
Prof. dr. \\! Dzięgiel: .;Górny Śląsk w rękach Frau 
cuzów przed 270 laty", 19,30 Kami’ l katy Suraża- 
■■‘ wa Śląskiego; 19.45 W. Gawdzik: , ;0  szkolni- 
ctwic. Landlowem1'; 2255 Intermezza muzycoie,

V
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2 OSTATNIEJ CHWILI.
Serwisy porcelan, i deseniem m 5 ssib od zl. 29. 
Garnitury di ciarnej kawy z pięknym dsaee. na6osSb od zł 8.50 

G a r n i t u r y  na kompot n3 6 osób oi zł. 1.80 

N a j l e p s z a  A 1 p a k a m 6 osób zł. 54 —  

S r e b r o  F r a g e t a  na E osób zł. 129 -  
W azony na kwiaty, lampy naftowa I alektryczna  

p o leca ;
Jedyna C hrześcijańska firma

W ł. Tomaszewski
Kraków, Rynek Gt. 16.

(Wysyłki no prowine'ę uskutecznia się od ­
wrotnie po otrzymaniu połowy należytości 

za towar reszta za zaliczką.)

„O ugodzie rosyjsko-ukraińskiej".

Dolar ma aż nadto silny podkład złota.
Nowy Jork 11 czerwca. Federal Reserve 

Board komunikuje, że zapas złota podkładowe 
go w dniu 8 b. m. wynosił 2.980 miljorsów dola­
rów, czyli był o 1.034 miliony dolarów większy 
ed zapasu ustawowego.

Rząd chiński skłonny do rokowań.
Londyn, 11 czerwca. Z Nankinu donoszą, 

że rząd chiński w  enuncjacji oficjalnej kom u­
nikuje, iż pragnąc przyczynić się do utrwalenia 
pokoju  św iatow ego w  duchu paktu Kelloga 
skłonny jest do pod jęcia  rokowań w sprawie 
zawarcia paktów o nieagresji nietylko z Rosją 
sowiecką, lecz również z iuiiemi państwami, 
nie wyłączając Japonji. Z chwilą, zawarcia paktu 
o nieagresji z R osją  sow iecką byłyby  podjęte 
normalne .stosunki dyplom atyczno m iędzy Chi­
nami a Rosją sowiecką, zerwane w r. 1927.

Samobójstwo służącej rodziny 
Llndbergha.

Londyn, (LAT.) Dzienniki londyńskie pod>- 
ją  obszerne sprawozdania o sam obójstw ie A n­
gielki Y io letty  Sharp. 2G-ietnicj służącej w do­
mu p. Morrcw, matki pani Lindbergli. Płk. 
Sohwarzkopf, szef policji stanu N. Jersey, k tó ­
ry prowadzi śledztwo w sprawie porwania dzie­
cka Lindbergha ośw iadczył, po  sam obójstw ie 
Y ioletty  Sharp, że była ona silnie podejrzana 
o współudział w uprowadzeniu małego Liud- 
bergha. Nie chciała ona początkowo wyjawić 
nazwiska m ężczyzny w którego towarzystwie 
była tego wieczoru, gdy  dziecko zostało por­
wane. D opiero po naleganiach Y ioletta Sharp 
wyjaw iła, że jest to  niejaki Brinkert. Gdy w e­
zwano ponownie Sharp, w celu złożenia do­
datkow ych  zeznań, popełniła ona sam obójstwo.

Londyn, (PAT.) Jak podają dzienniki. Brin- 
kerta poszukują obecnie w całej Ameryce, 
Schwarzkopf zwrócił sio także do Schotland 
Yardu w Londynie, prosząc o  zbadan ie  s iostry  
Yioletty Sharp, która wkrótce po zapłaceniu 
przez Lindbergha tajemniczym osob om  30.000 
dolarów odpłynęła z A m eryki o d  Anglji.

SPISEK NA ŻYCIE P R E Z Y D E N T A  R E P U ­
BLIKI K U B Y .

Nowy Jork, 1 1  czerwca. W  Hawannie w y ­
kryła policja  spisek na życie prezydenta^ repu­
bliki K uby. Spiskow cy ukryli w kaocelarji pre­
zydenta republiki maszynę piekielną, która jed ­
nak została w ykryta zanim nadeszła pora w y­
buchu. W  związku z -tern aresztowano 3 aka­
demików.

Madryt, u  czerwca. Rada ministrów' w yda­
ła rozporządzenie dotyczące praktycznego wy­
konania uchw ały K ortezów  w sprawie konfiska­
tę  majątku eks-króla. Alfonsa.

Berlin , U  czerwca. W M oguncji w ykryła 
policja szajkę fałszerzy pieniędzy aresztując 16 
osób.

WSPÓLNY FRONT.
"Warszawa, 11. 6. (T e lc f. w ].). „W ieczór  

W arszaw sk i" don osi, ż c  w  ostatnich dniach 
przedstaw iciele  em igracji rosy jsk ie j otrzym ali 
n iem ocja ! an on im ow y pod tytułem „O  u go­
dzie rosy jsk o-iik ra iń sk icj". W  m em oria le  tym 
jest w iadom ość, że ukraiński gen era ł Salski 
w  ciągu  ostatnich dw u  lat prow adził k ores ­
pon d en cję  i rokow ania  z działaczam i em igra­
cji rosy jsk ie j w  k ierunku  skoordynow ania 
działalności, m a jącej na celu

W A L K Ę  Z BOLSZEWIKAMI.

M em orjał głosi, że  gen. Salski starał się w y­
kazać n iety lko m ożliw ość, a le i k on ieczn ość 
w spóln ej w alki z bolszew ikam i, n iem a b o ­
wiem  ob ecn ie  tych spraw , k tóre dawniej 
pow odow ały  n iezgodę m iędzy przedstaw i­
cie lam i em igracji rosy jsk ie j, a przedstaw icie­
lami em igracji ukraińskiej. Salski utrzym uje, 
że organizacje ukraińskie, poparte przez 
pewno czynniki polskie (? ) i rumuńskie po­
dejmą się

UNIEZALEŻNIENIA U K R A IN Y OD 
BOLSZEWIKÓW7 

nawet bez pomocy rosyjskiej, jednakże przy­
łączanie się d o  te j ak cji czynn ików  rosyjskich  
by łob y  n iew ątp liw ie  d la  obu  stron bardzo 
korzystno. Ukraina mogłaby się stać znako­
mitą bazą wojenną dla walki z bolszewikami.

P od ob n o  organizacje rosy jsk ie  w ie lok rot­
nie daw a ły  d o  zrozum ienia, że zgadzają się 
na takie w spółdziałan ie i w  zw iązku z tem 
jeden  z działaczy em igracji rosy jsk ie j by ł 
w  roku ubieg łym  wr W arszaw ie i prowadzał 
rozm ow y z pew nym i* działaczam i polityczny­
m i polsk im i. M ieli on i przyrzec, że będą  p o ­
pierali porozum ien ie  rosy jsko-u kra iń sk ie  pod  
warunkiem, że nietykalność obecnych granic 
Polski z R osję  i Ukrainą zostanie przez przy­

szły rząd ro.-yj»ki uznaua i że sam odzielna 
U kraina będzie  państw em  bu forow em .

Trzecim warunkiem m iałoby być  uprzywi­
lejowanie Polski pod względem gospodarczym 
w stosunkach z przyszłą R osją. Memorjał stivicr 
dza, że wszelkie rokow ania w tej sprawie zakoń 
czy ly  się w ubiegłym roku i 27 października 
został opracow any wspólnie tekst deklaracji 
ukraińsko-rosyjskicj. Uzyskanie zgody  d oty ­

czyło przedewszystkiem

WSPÓŁPRACY WOJSKOWO-POLITYCZNEJ.
Część Ukraińców podnosiła, że Rosjanie muszą 
uznać istniejący stan prawno-polityczny, pow ­
stały  na terytorjum dawnego imperjum rosy j­
skiego a więc 1) niezależną republikę polską 
w granicach obecnych, 2) utworzenie samodziel- 
nej republiki ukraińskiej, zawartej w  granicach 
etnograficznych, które zostaną ustalone na 
podstawie warunków, uznanych przez delegację 
rosyjską i ukraińską podczas rokowań p ok o­
jow ych  w  K ijow ie w r. 1918.

Memorjał podnosi wreszcie, że w toku ro­
kow ań w yższe czynniki rosyjskie i ukraińskie 
podpisały układ szczegółow y, w  którym  poza 
wymienionemi znajduje się jeszcze jeden punkt. 
—  W edle tego punktu

ODESSA MIAŁABY ZOSTAĆ WOLNEM 
MIASTEM,

a na terytorjum Ukrainy od granicy polskiej 
aż do Odessy-powstałby korytarz na wzór kory­
tarza, łączącego z Rzeszą Prusy Wschodnie.
Ponadto przedstawiciele emigracji rosyjskiej 
zobowiązali się, że podczas działań wojennych 
przeciwko bolszewikom  opracow any będzie taki 
plan, by ani jeden żołnierz ochotniczej armji 
rosyjskiej nie stanął na terytorjum ukraińskiem.

Zacytowaliśm y ten memorjał. nie biorąc na­
turalnie odpow iedzialności za jogo autentycz­
ność.

Warunki pożyczki francuskiej dla Austrji.
Londyn. 11 czerwca. „D aily  Telegraph“  do­

nosi z Paryża, że rząd francuski zamierza zgo­
dzić się na udzielenie pom ocy  finansowej 
Austrji pod następującemi warunkami: Austria 
musiałaby się zobowiązać, iż zatrzyma swoją

zupełną niezależ.ność polityczną j gospodarczą, 
oraz musiałaby się zobowiązać, że nie weźmie 
udziału w żadnej kombinacji gospodarczej 
państw naddunajskich, o ile kom binacją taka 
nie aestanie przez Francję aprobowana.

Kanclerz Papen o wytycznych polityki niemieckiej.

Księża z całej Polski
;w  sezon ie  i

z n a jd ą  g o ś c in ę  w  odnow ionym

DOMU ZDROWIA KSIĘŻY
w Zakopanem

( S z k o l n a  1 0 ) .

Całe utrzymanie od 8 zł. do 9 zł.

Berlin, (PAT.) Dzisiaj odbył się doroczny 
zjazd naczelnej rady rolniczej Rzeszy. Na zebra 
niu tem kanclerz Papen w ygłosił swe pierwsze 
przemówienie.

Utworzenia now ego rządu —  mówit kanclerz 
—  nie miało nie w spólnego ze zw ykłą zmianą 
gabinetu. Chodzi t-u o zadokumentowanie

ZASADNICZEJ ZMIANY KIERUNKU 
POLITYKI PAŃSTWOWEJ,

oczyw iście w ramach konstytucji niemieckiej. 
N iezwykłe położenie, w  jakiem znajdują się 
Niemcy, wym aga, aby rząd uniezależnił się od 
doktryn partyj politycznych i skupił sw e w szy­
stkie siły, celem prowadzenia państwa. Przy­
wrócenie norm alnych warunków gospodarczych 
i politycznych  w ym agaó będzie w ielkich ofiar 
od społeczeństwa. Za te ofiary nie można będzie 
przyjąć odpowiedzialności, ani też z punktu 
widzenia psychologicznego żądać ich  od społe­
czeństwa, o ile nie uda się w  sposób w idoczny 
skierow ać olbrzym iej siły  moralnej narodu nie­
m ieckiego ku wielkiemu celow i

ODZYSKANIA WOLNOŚCI ZEWNĘTRZNEJ 
I WEWNĘTRZNEJ

oraz m ożności egzystencji narodu i kraju. W  
tym celu rząd dom agał się od prezydenta roz­
wiązania Reichstagu i oczekuje, że n ow y  Reichs 
fa.g w yłon i w iększość, która umożliw; politykę 
duchow ego i moralnego odrodzenia, oraz opar­
cia życia  gospodarczego na zasadach" chrześci­
jańskich", narodow ych i socjalnych.

Następnie minister wyżywienia Rzeszy Braun

w ygłosił dłuższe przemówienie, zawierające 
program przyszłej polityki agrarnej rządu R ze­
szy. Min. Braun zapowiada wydanie odpow ie­
dnich zarządzeń celnych w  dziedzinie gospodar­
ki leśnej i produkcji drzewnej i wspom ina o 
zarządzeniach standaryzowanymi!, związanych z 
kw estją dostosow ania zbytu produktów  rolnych 
do konsum pcji ludności m iejskiej. Sprawa pła­
cenia procentów  rozwiązana będzie w  bezpo­
średnim związku z  kw estją kształtowania się 
cen produktów  rolnych". Jest to jedno z najw aż­
niejszych zagadnień.

W  ramach tych zarządzeń akcja pomocy dla 
wschodnich obszarów Rzeszy będzie kontynuo­
wana w jaknajszybszem tempie. Sprawa kolo­
nizacji niemieckich chłopów na wschodnich ob­
szarach Rzeszy uważana jest przez Brauna za 
jedno z najpilniejszych zadań rządu i państwa.

AKCJA HITLERA W  ZAGŁĘBIU RUHRY.

Essen. (PAT). ,,Ruhr Echo“  odstania plan 
akcji wyborczej hitlerowców w Zagłębiu Ruhry. 
Plan ten zdaniem dziennika przewiduje ekspe­
dycje karne przeciw wrogom politycznym, za­
machy na biura i lokale socjalistyczne i kemuni 
styczne, udaremnianie strajków, wreszcie ostre 
pogotowie w dniu 31 lipca, ażeby w razie po­
myślnych wyników wyborów dokonać zamachu 
stanu.

IV P IĄ T E K  ROZPOCZYNA SIĘ  S T R A J K  
W  LODZI.

Warszawa 11. 4. (Telef. wł.). Związki zawo­
dow e Tobotników w łókienniczych w Ł odzi ozna 
czy ly  piątek 17 b. m. ja k o  termin rozpoczęcia 

strajku. ,

300 miljonów dolarów dla bezrobotnych.
Pierwsze aktywne posunięcie Stanów Zjedno czonych w zakresie polityki socjalnej.

bezrobocia, o ile nie zostanie usunięta, dopro-Nowy Jork 11 ezorwca. Po dłuższej dysku­
sji senat am erykański przyjął 78 głosam i prze­
ciw  S pro jek t ustaw y w  sprawie kredytu w  w y 
sokic.ści 300 m iijonów  dolarów  na pom oc dla 
bezrobotnych. P rzyw ódca  opozycji senator 
Reed oceniał sytuację w Stanach Zjednoczonych 
bardzo pesymistycznie i podkreślił, że kwestją

wadzi do rozstroju wewnętrznego państwa
M ów cy w iększości scharakteryzowali projekt 
ustawy, jaiko pierwszy krok do państw ow ej p o ­
lityk i socjalnej. —  Ustawa, m a zapewnioną, więk 
szość laby reprezentantów i zatwierdzenie przez 
prezydenta H oovera.

Kielce, (PAT.) W e w si MoćJiszewie, powiatu 
koneckiego, o godzinie 1-szej w nocy , wybuchł 
pożar, który  zniszczył S7 budynków , ponadto 
spaliło się 9 sztuk inwentarza żyw ego. W  Cza"

sie akcji ratunkowej doznał silnych poparzeń 
Józef G icrczyński i brat jego  Stefan. Straty 
wynoszą zgórą 100.000 zł.

Marsz. Piłsudski wyjechał do Pikiliszek 
w piątek.

Warszawa, 11. G. (Telef. wł.)' W  piątek o- 
puścił marszałek Piłsudski samochodem W ar­
szawę i udał się do Pikiliszek. Prawdopodobnie 
nieobecność marsz. Piłsudskiego w 6tolicy po­
trwa do końca lipca.

Dalsze opodatkowanie honorarjow  
profesorskich.

Warszawa, 11. 0. (Telef. wł.) W icemin. Sta­
rzyński w ydał okólnik do izb skarbowych, w  
którym stwierdza, że w yższe uczelnie niewła­
ściwie kwalifikują, pod względom opodatkow a­
nia podatkiem dochodow ym , wynagrodzenia 
pobierane przez profesorów  i egzam inatorów s 
tytułu należności za egzaminy studentów. Po­
bierane przez profesorów oraz ezgaminatorów 
należności za egzaminy stanowią dochód z upo­
sażenia służbowego, względnie wynagrodzenie 
za najemną pracę i podlegają opodatkowaniu.

Poseł Marjan Dąbrowski contra 
A. Nowaczyński.

Warszawa 11. 6. (Telef. wł.). W  dniu dzi­
siejszym w  sądizie apelacyjnym  w W arszawie 
miała b y ć  rozpatrywana sprawa znanego pu­
b licysty  i literał a p. A . N ow aczyńskiego z os­
karżenia posła B. B.. oraz redaktora j w ydaw ­
cy  ,,T. (K. C.“ , p. Marjjuia Dąjbrowśldegw, o znie­
sławienie w  druku. Sprawa wzbudziła ogrom ne 
zainteresowanie, gdyż powszechnie oczekiwano, 
że p. Now aczyński dla uzasadnienia sw ych za­
rzutów przytoczy nowe, rew elacyjne szczegó­
ły  z działalności tego w ydawnictw a. Tłumnie 
zebraną w  sali sądowej publiczność spotkał je ­
dnak zawód, gdyż na. wniosek pełnom ocnika pn 
sla Al. Dąbrowskiego, adw okata Rappaporta, 
spra wa została odrocz.ona.

W niosek adw. Rappaporta w yw oła ł zrozu­
miałą sensację i by ł szeroko komentowany.

Państwowy monopol solny.
W arszawa, 11. 6. (Telef. wł.). Pow stałe na 

m ocy  uchwały R ady Ministrów przedsiębior­
stwo państw ow ego polskiego m onopolu solne­
go przejmie wszelkie agendy produkcji i sprze­
daży' soli, zespalając czynności prowadzone do­
tychczas przez dyrekcję salin państwowych ł 
biuro sprzedaży soli. Utworzenie tego m ono­
polu ma na celu w yodrębnienie z administracji 
ogólnej i skoncentrowanie w jednej instytucji, 
prowadzonej na zasadach handlow ych wszel­
kich spraw, związanych z produkcją i sprzeda­
żą. eoli oraz gospodarką salin i  warzelni pań-* 
stwow ych.

Prowadzenie detalicznej sprzedaży soli nie 
będzie wymagało żadnego zezwolenia. Sprze­
daw cy będą musieli stosow ać się do przepisów, 
norm ujących tę sprzedaż.

Sprzedaż burtowna będzie prowadzona przez 
monopol solny albo we własnym zakresie, albo 
też za pośrednictwem koncesjonowanych hur­
towni. Rozporządzenie R ady  Ministrów w  spra­
wie m onopolu solnego w chodzi w życie z dniam 
1 lipca. br.

Przykra niespodzianka.
Warszawa, 11. 6. (Telef. wł.) Na w szechsło- 

wiański zlot sokoli w  Pradze, k tóry  odbędzie 
się w pierwszych dniach lipca miało wyjechać 
około 2.000 uczestników z Polski. Tym czasem  
władze udzieliły paszportów bezpłatnych tylko 
dla 200 osób, skutkiem czego będzie m ogła u- 
dać sio do Pragi jedynie reprezentacja zawodni­
ków. Zarządzenie to w yw oła ło du ży  żal w k o­
łach sokolich . W raz z drużyną polską w yjedzie 
na zlot reprezentacja czeskich gniazd sokolich  
z W ołynia.

Zamówienia sowieckie w Polsce.
Warszawa, 11. G. (Telef. wł.) Polski prze­

m ysł hutniczy podpisze w  dniu 14 b- m- z dele­
gacją. rządu sow ieck iego um ow ę na dostawę 
w yrobów  hutniczych. Transakcja została za­
warta na sumę mniejszą niż przypuszczano, za­
miast na 40 miljonów zł. tylko na 22 miljony 
zł. Za dostawę polskich hut, Polska nabędzie 
od Sowietów tytoń, ryby i futra. Sow iety otrzy­
mały kredyt 18-micsięczny. Termin dostaw y 
polskiej w yznaczono do końca listopada.

ZŁODZIEJE W ARSZAW SCY M AJĄ 
POMYSŁY.

Warszawa, 11. 6. (Telef. w ł.). Na przedmie­
ściu W arszawy. Okęciu, ukradziono kilka me­
trów szosy. W  ciągu n ocy  pom imo ożyw ione­
go ruchu na tej szosie, złodzie je  zerwali kostkę 
granitową i wywieźli ją wr niewiadomym kie­
runku, Ten w yczyn  złodziejski może się rów nać 
ty lko znanej sprzedaży tram waju pow ązkow ­
skiego, kolumny Zygm unta, rozkradzoniu toru 
kolejow ego i innym podobnym  pom ysłom .
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IS TN IEJE P R Z E S Z Ł E  100 ŁA T
Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r l x  Rzym 1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów

K A R O L A

Schwabego
w  B iałej k . Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich iyczo- 
nyc.h tonach, o niedoścignionej 
jakości śpi żu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów  kilkudzwonow ycb.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją ozyslej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wie ty.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ce ny  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

Budujem y, rzeźb im y, 
m alujem y, odnaw iam y 
i u r z ą d z a m y  wnętrza

KOŚCIOŁÓW
iak: ołtarze, obrazy (malowanie nowych 
i odnawianie starych), witraże, sztan­
dary, kielichy, pomniki, grobowce. 
Przeprowadzamy instalac je elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnych 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 
ślusarskie, stolarskie, blacharskie, kotlar­
skie, kamieniarskie i Ł p. po cenach 

najniższych.

Projekty, kosztorysy, porada fachowa 
bezpłatnie codziennie od godz. 10-13.

Stow. Katolickich Mistrzów Rzam.

„ G Ł O W I C A "
p o d  wezwaniem  iw . Antoniego

Kraków, ul. A. Potockiego 11.
Telefon  104-83. Telefon 101-83.

ZAKŁAD WITRAZOWO - SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwiiiskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, u!. Karmelicka L. 50, pathr.
poleca kilimy oraz przyjn..ve zamówienia we­
dług obranych wzorów, za tówkę lub na i ity

p,AN|N0%apelusze
m ęskie

p i ę k n e  
wybitnej m arhl

tanio —  sprzedam  
w Nowym Sączu  ul. Rejtana  

naprzeciw  cm entarza.

Sklarska.

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom X X . Marków.

WITRAŻE
oraz

o szk le n ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

R a s  R Y N I I W I C Z
K R A K Ó W ,

ulica iuljusEd Ma 5.

Przepuklinowe Pasy
p a ch w in ow e, p ęp k o w e, udow e,

O p a s k i B r z u s z n e
Suspensoria, p rostotrzym

Pończochy gumowe
d la  cierpiących  na nogi

tlarzedzia Lekarskie
i artykuły g u m ow e

L. ICnapiński Krakó ;r
ul. Mikołajska 7 . Te!. 150! ,0

BI

Znrllnn“ Pensj°nat tu racyjn o  
ll l l , t J  w ypoczynkow y

w  Ż eg ies tow ie  nad Popradem
(Cełoroczns zdrojowisko i s ta c ja  klim atyczna, 

Malownicze położenie Łagodny klim at podalpejski)

Przyjmuje rekonwalescentów i chorych ner­
wowych, sercowych, astmatyków, zeuma- 
tyków oraz z cierpieniami ginekologicznemi 
i na tle przemiany materji. — Najnowsze 
metody lecznicze (Fizjoterapja, hydroterapia, 

kąpie1* mineralne C02 i borowinowe).
Do dyspozyji kuracjuszy auto, radjo. plaża 

tereny rybackie.

Csny b. umiarkowane Ceny b. umiarkowane.

Ordynator Or. mad. Roman Starzycki.
b. ord. państw . Szpitala św . ła z a r z ”  w  K rakow ie,

o  PORADNIA ARTYSTYCZNA
j ą  ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 

W KRAKOWIE, PLAC SW. DUCHA 5.
Telefon  1 1 7 -0 8 , konto P .K .O . 4 0 5 .4 4 0

przyjm uje w szelkie prace m alarskie; 
dekoracyjne, stalngow e, I rzeźbiarskie. 
Rozporządza plerwszorzędnem i siłam i 
rzemieślniczemu. ha żądanie projekty  
w  skali Poradnia dostarcza gratiS . —

P i w  ustaw3 iioiiw y
50 listów i 50 kopert
(6  kolorów) Zł. 3 ’5 0

poleca:

Skład papieru i galanterii 
MICHAŁ SŁOMIANY 
KRAKÓW , SŁA W K O W SKA  24 

Telofon 11744.

Osoiaa w ś r e d n i m  
wieku znająca się na 

kuctini i gospodarstwie 
wie skiem, sumienna ora- 
cowita, skromnych wy­
magań, poszukuje posady 
na plebanję. — A d r e s :  
Kraków, Krzyża 3 u p. 
Kramarzowei dla A. M.

M a p y  sztabowe i tu- 
rystyczne. podrę.czn - 

ki d la  g i e r  i wszelkich 
sportów, szkoły i nuty na 
rozma te i n s t r u m e n t y ,  
słowniki rozmówki i prze­
wodniki po kraju i zagra­
nicą noleca K s i ę g a r n i a  
P o l s k a  Kraków, Sław­

kowska 3.

Sprzedam d o m  nowy 
murowany 3 pokoje 

i kuchnia, za sadem i pół 
morgi pola, ładna okolica 
górska blisko stacji Skaw- 
ce, rzeka w miejscu, cena 
12 tysięcy zł.
A l o j z y  Pająk, Tarnawa 

p. Zembrzyce.

IM Krawiecki
Władysława

€ h o d a c k i e § o
w Krakowie ul. Gołębia 2

(róg Brackiej) 
w y k o n u je  dla ,

Wisiebnggo D iitt e t o a
w szelkiego rod zaju  
u biory z w łasn ego  

lub p o w i e r z o n e g o  
m aterjału  p o  zn acz­
nie z n i ż o n y c h  ce­

nach.

a s e n a r n e *
-------------

•

e
* » -
««ia

Mm serowa i oaioea.
H erbatę Ceylońsbą, K akao H olenderskie w najlepszych  

gatunkach po przystępnych cenach

poleca

Kazim ierz B a r t o s z e w s k i
Kraków , ul. Fłorjaóska L. 49.

H otelom  pensjonatom  kaw iarniom  r a b a t .  
W ysyłki na prow incję odw rotnie.

-a *

F A f S R  A U

PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH
KRAKÓW „R-kowalski- WIŚLNA 8.

P O L E C A :
Płótna bieiiźniane i pościelowe, Obi usy, Ręczniki, chustsezh l, ścierki, Kołdry, 
koce, kapy, sienniki. Płótna ln iane kościelne i do haftu, k lasztorne chustk', 
wełniane i kaszm irow a. Pończochy damskie i dziecinno, skarpety, Kraw aty.
Perkale kolorowe, zefiry, batysty, kloty. Czepki, fartuszki kuchenne dla 
pokojowych. Płaszcze i  prześcieradła kąpielowe. Trykotarze. 3 i 8 111 n a 

męska i damska, gotow. i na miarę. Wyprawy ślubne 1 szkolne.

Wielki wybór. Ceny niskie.

OBRAZKI I-SZO K0 NUNJI ŚW.
KOLOROWE ARTYSTYCZNE

rozm iar 14x21 setka 2*  Zł. 
1 9 x 2 8  „  3 5
3 9 x 2 6  „  6 0

ja ko też

„  ■ n ”
„  3 9 x 2 6  „  6 0  „

różańce, medaliki, małe obrazeczki, książeczki
po najniższych cenach poleca

Firma ALFRED MACHNICKI
KRAKÓW, MRKOUUSKA 5.

Kąpiele siarc/.3flft na 

oranicy polske-czeskie*.i  SHIEROZOIA nlDunajcem
n  W skazania leczniczo; Katar slur, renmatyzm, podagra, psraiit, choroby nerwowe, nindokrewnośf. a  
«  Ryczałtowy koszt za 21 -dniową irurari? K. r. 900.— Turystyka, tereny rybackio dasaiia i pjtragi) ■

i  BACZHOSC PSZCZELARZE! |
=  = = = = =  = ± = = =  —  «
Miodarki, podkurzacze, maski na H a r z ,  sita  do ®  
miodu, węzę sztuczn ą z n a j g ł ę b r z e m i  ko- a  
morkami pod gw arancją z czystego pszczelnego o  
wosku, oraz w szelki* inne przyb iry  poleca najtaniej •

M I C H A Ł  P O P O W  |
(dawniej W. Gawor) ©

Pracow nia blacharska, oraz w ytw ór­
nia przyborów  pszezelniczycb,

KRAKÓW , ul. św. Tom asza I. 2. w podwórcu.

W Cenniki wysyłam b®*pł»ln,e-
ykonuje rńwn> 1. wszelkie roboty w 

stw* wchodząc© iak krycie dachów, w ie . kOwCioJów, 
oraz uskutecznia naprawy tych** ta.k iak

i na prowinc ji. Oferty na żądanie bezpłatnie.

Instytut naukowy „STUDJ!M“
Kraków, Batorego 15.

Rondzie*?, uratujecie rok szkolny dzieciom za­
niedbanym w szkole przez niezwłoczne wpisanie 
ich do instytutu do ki. IV, V.VI. Gimn. humanist. 
t  parwelką matem -przyrodn. Zamiejscowi ko­
respondencyjnie. Opluty najniższe. Najlepsze 
wyniki egzaminów. Na odpowiedź znaczki.

I

Leżaki, hamaki,
siatki sportowe, Biny tu­
rystyczne i bu d ow la ne

szpagaty, postronki oraz wszelkie wyroby 
powroźnieze po najniższych cenach

poleca firma

M. Spy tko niska
(dawniej J. Wałkowiński).

Kraków, plac Marjacki 1. 7.
O bok kościoła św. Barbary.

m

Komplet

dęte i sm yczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare  
Instrum ents naprawia, zestraja  
kupuje lub wymienia na nowo

J iis : N IK IE L
K rak ów , u l. Szew ska 2
w szelk ie  porady przy zakładaniu kom­
p le to w a ™  zesp ołów  o fk ies lra ln y th  udziela 

bezpłatnie.
Istrum entów dętych u iy wanych, 

tanio do sprzedania.

R A  R  M  h  i b b o i o w i s m o  
j l  D  U  A b l a  »  z  i i  c  i 
„ r  —  i © © r o s ł y c h
SO LANK I JODO-BROM OW E, BO RO W IN A . INHALACJE 

HYDROBAtJA.
= = rm Ceny bardzo umiarkowane. ....• ■ '-1—

W szelk ich  in form acyj udziela

K O M IS JA  ZD R O JO W A  W RADCE.

Maturyczne i rokszlafcajęee kursy

„ W I E D Z A "
KRAKÓW, U L  STUDENCKA 14, I p,
przygotow ujące na ustnych lekcjach  zb ioro­
w ych w  Krakowie, oraz w  w drodze korespon­
dencji, zapom ocą świeżo, przez fachow ych  
profesorów  opracow anych  skryptów , wska­

zówek, program ów  1 tem atów,
p r z y j m u j *  wpisy na nowy rok  

szkolny 1932/3 n a :
1. Kurs m aturyczny gim nazjum  w szystkich  ty ­

p ó w  i sem in. naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. K urs n iższy  w zakresie 4 -ch  kl. gimn.
4. K urs 7-m iu klas szko ły  pow szechnej.
Uwaga U czniow ie kursów  korespondencyj­

nych otrzym ują co m iesiąc, oprócz ca łkow i­
tego materjału naukow ego, tematy z 6-clu  
głów nych przedmiotów do opracowania, a pod­
czas egzaminów kollokw jalnych  korzystają 
z w ycieczek geograficznych, oraz nauki 
czytania map.
Na kursach „W IED ZA * w ykładają nejw y- 

bitniejsze siły fachow e krakow skich  państw o­
w ych szkół średnich.

Do dyspozycji u cintów (en ic) kursów  zb io ­
row ych , oraz koresoondencyjnych , posiadam y 
gabinet przyrodniczy 1 geogra ficzn o-geolo ­
giczny, jak  rów nież bogatą blbljotekę 

ZpdaC bezpłatnych prospektów.

Wydawcą z& „Głos Na iu“ Sk* i  ocr. odjDow, K, Holeksa, Kędąktor pdjjowiedŁ Dr Józef WarehalowskŁ Drukarnia 0Gło3uNaiodu<4 pod zarą, R.ITerk§


